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Kuch wyborczy. 

W Krakowie, o nowy trzeci mandat do 
Sejmu, przyznany temu miastu nową uetawą, 
ubiega się dr. Fryderyk Zoll, znany mąż wiel- 
kiej nauki, wielkiej wyt'awności polityczaej, 
doskonały kodyfikator, człowiek pełen nejszla- 
ohetniejszyckh uoczuó i najnamniejszego onkra- 
kteru. Owoż w piątek odbyło się tam zgroma- 
dzenie wyborców, na którem dr. Zoll wypowie- 
dział mowę polityczną, a w niej jeden ustęp, 
który szozególnie podnieść musimy, bo sądai- 
my, że jest nietylko na osasia, ale nawet, jə- 
żeli zostanie wysłushany zarówno przes sron- 
nictwo konserwatywne, jak i przen demokra- 
yczne, to może kraj nasz od wielu klęsk u- 
obronić. 

Oto oo dr. Koll mówił między innemi : — 

„Jeżeli kiedy, to właśnie dzisiaj wobso no- 

wych, w naszym kraju nurtojących i coraz 

bardziej szerzących się prądów, skierowanych 
wprost przeciw podstawom moralnym i naro- 
dowym naszego społeczeństwa, powinny stron- 
nictwa nasze polityczne walkę między sobą 
prowadzió przedmiotowo, x umiąrkowaniem, 
aby przez wzajemne wyrozumienie dojść do 
porozamienia i tem chętniej podać sobie ręce 

w zwalozeniu wspólnego wroga  Bzerzącego 

waóń społeczną i zasady, które w historyi 

były już praktykowane a prowadziły zawsze 

naprzód do anarchii, potem do teroryzmu i 

strasznych katastrof socyalnych, a ostatecznie 

do największego absolutyzmu“. 

Jest to rada wysoce polityczna. I ona 
niech służy dla wielu za wzyjaśnienie tego faktu, 
że Przegląd, jakkolwiek wyznaje zasady ściśle 
konserwatywne, przecież z wyrosumiałością, 
umiarkowaniem i pewną nawst śyczliwością 
traktuje tych kandydatów xe Lwowa, którzy 
lubo otwarcie powiadają, że są przeciwnikami 
obozu konserwatywnego, i głoszę zasady libe- 
ralne, oświadozają jednak, że będą walozyli 
© żywiołami przewrotu i nie dopnszezą do roz- 
bicia solidarności wiedeńskiego Koła polskiego. 
Wobes bowiem tego nowego wroga, który 
wprost dąży do zabicia naszego narodu, wza- 
jemno waśni i polemiki stronnictw kistoryex: 
mych — t. aw. konserwatystów i liberałów — 
są tak macowakne, że mogą te stronnictwa bez 
umozerbku dia siebie zgodnić się na chwilowe 
aawieszenie broni. 


Walka zlota ze srebrem. 


Zbliża sią chwila wyboru prezydenta Zje- 
dnoczenych Stanów. Tym razem wypadek ten 
ma szczególnie doniosłe xnaczenie, albowiem 
przedwyborcza agitaoya odbywa sią pəd ha- 
słem walki o walutę, stanowiącą dziś prawie 
wyłączną treść amerykańskiej polityki. Może 
nigdy jeszcze przy pogląd sposobności do te- 
go stopnia nie pochłonęły ekonomiczne zaga- 

ienia politycznych kwesty], jak się to obe- 
omie dzieja w Północnej Amoryce. Dwa wiel- 
kie stronnictwa, republikanów i demokratów, 
šoierają się z sobą w imię zasad socysinych 
pierwssorzędnej wagi, których doniosłość wy- 
biega daleko przez gramice nowego świata. 
Mac-Kiniey, duch ożywczy i kierownik repu- 
blikanów, pragnie monety złotej, Wiliam Bryan, 
naczelnik demokracyi, jest zwolennikiem wa- 
luty srebrnej. Ozy złoto zatem, czy srebro zwy- 
cięży, oto na razie główne pytanie, łączące się 
u wyborem prezydenta Unii. Mac-Kinley ma 
za sobą dobrze znaną i uznaną przeszłość poli- 
tyomną, odznaczył się on na arenie parlamen- 
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Powieść na ile współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Zebrani dokoła niej biesiadnicy rozbiegli 
się widocznie, wobec gromu nieszczęścia, ja- 
kiem pożar ten spadł na nich. Rozochoceni 
jednak a podpili, — zamiast nieść pomoo, — 
Wzerzyli zamęt i postrach, dopadając co chwila 
do beczki piwa i szybko opróźnianych butli 
g wódką. 

— Kara Boża! Kara Boża! — bełkotał za- 

mniany na uboczu basetlista i wyohyliwsz 
bis NOWĄ ozarkę, posunął gior skrzypi- 
eielowi, sam zań, chwytając za smyozek, uciął 
ukocznego oberiasa. ; 

Skrzypce zawtórowały mu głosem piski. 
wym, a tony te wśród dzikiego obrazu pożogi 
i mmiszczenia wydawały się piekielną sarabandą, 


wyzwaniem ozy obelgą krwaw. rzucslą Zu- 
ohwale niškom, Ak ja 


Dwie podpiłe kumoszki, otarłszy łzy far- 
tuehem, chwyciły się wpół i pomimo obu- 
rzenia trzeźwiejszych a zawodzących żałośnie 
dziewek , Jęły drobió po trawniku obertasa, 
kręcąc się W miejscu i przytupując z okrzy- 
em : 
— Hu, ha! Hu, ha! 
Nawet groza, jakiej 
żaru, nie mogła otrzeźświć 
Dzikie ich krzyki i 
mowiły na tle rozszalałego 


lnd doznaje wobec po- 
odrazu pijanych. 

jękliwa muzyka sta- 
żywiołu, a w puar- 


tarnej i po za nią, on jako wódz protekcyoni- 3 ) 
stów przeprowadził słynny bil o ołash cchron- ; nadel systemu ochronnego w obsa Earopy ij przajść chsiała. Bo, nia həz ałusznośsi rozumo - | własności do zwrotu, a z drugiej strony dopo- 


nych, który wydany pod hasłem Monroago: 

„Ameryka dla Amerykanów*, miał na celu 

zniszczyć dowóz fabrykatów z Earopy,i pzots- 

gowa przemysł amerykański. Mac -Kinley 

ma na swoje uslugi wszystkie umiarkowane ży- 

wioły, znaczniejsze korporacye, banki, większe 

| czasopisma i świat finansowy, ną którego czele 
stoi przewódzea monopolistów Marek Aureliusz 

H=nna, nowojorski milioner. Popierają go tak- 

że warstwy inteligentne, pragnące zachować 

autonomiczny kierunek w polityse wawaętrznej, 

będący właśnie programem stronnictwa repu- 

blikańskiego. Jego przeciwnik, zwoleanik wa- 

luty srebrnej, jest natomiast człowiekiem w oałom 

tego slowa znaczeniu nowym, nie mającym lat 

czterdziestu, do niedawne woale nieznanym — 

dziś uwielbianym przez tysiąca. Jakby świetna 

zjawisko zabłysnął nagle na polityczaej wido- 

wni, porwał za sobą siłą wymowy niezliczona 

tłumy, przebiegł w charakterze agitatora wla- 

snej sprawy prawie wszystkie stany, Znancząc 

slady swsgo pochodu odniesionym sukcesem. 
mowie,- wypowiedzianej 3go pażdziernik” 

w Tammany Hall w Nowym Jorku, wystąpił 

otwarcie przeciw ześrodkowaniu kapitału w Je- 

dnych rękach, przeciw wszystkim syndykatom, 

monopolom, które wsdług jego przekonania sa- 

wiodły kraj ua brzeg przepaści. Kiedy Bryan 

Í przyrzekał staó na straży dobrobytu maa pra- 
| oujących i strzedz ich od nadużyć, wybiegały 
i z tłumu okrzyki, nacechowane amerykańską ruba- 
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sznością: „tęgi z ciebie chłop, masz całkiem | 


siusznie Walusin..* Od kilku miesięsy przebył 
Bryan z górą kilka tysięcy mil, wygłosił prze- 
szło 250 mów w różnych miąstach, zwiedeił 
przeszio trzydzieści stanów Unii, przemawia'46 
de robotników i wieśniaków x naprędce usta- 
wianych estrad, balkonów, platform wagonów, 
czę:to podczas wichury i deszczów. Ze wszyst- 
kich stron dochodzą go wyrazy ś%yczenia i za- 
chęty. Z Bndspesztu szle mu telegram hr. Ka- 
rolyi, za nim, w obronie srebra oświadczyli się 
ludzie takiej miary, jak ks. Walsh, araybiskzap 
Dublina, dr. Ośto Arendt, z Berlina, ekonomi- 
sta Allard z Brukacli, wiceprezydent Stanów 
| Staphanson i minister spraw wewaętrznych Ho- 
he-Schmi:h. 
Tak więc obozowi demokratysznemu prze- 
wodzi Bryan, człowiek silny, zdolny, rzutki, 
nie głoszący wprawdzie haseł rewolacyjnych, 
lecz opierający się przeważaie na %waraiwa h 
robotaiozych, starający sią zdabyć u nich po- 
palarność przez zapowisdź bardzo radykalnych 
rsform i skierowanie ich nienawiści przeciw 
klasie wielkich kspitelistów. Jestto typ emło- 
wieka łączącego w sobie wszystkie zalety i 
wszystkie wady ludowego deriagoga, nieznu- 
żony sgitator i świetny kratcomówoa. Dotych- 
oams nie podebna jsdnak przewidzieć, czy kan- 
dydat „srabrnyeh*, jak zwolenników Bryana 
nazywają, pokona kandydata „złotych“ Mac- 
| Kinley'a. Po stronie republikańskiej utrzymu- 
je się przypuszozonie, że demokraci nie zdobę- 
dą dia rwego ulnbieńca nawet 1560 głosów 
elektoralnych. Weselkia jednak przepowiednie 
w ekscentryoznysh amerykańskich stosankach 
łatwo zawieść mogą. Kempania wyborcza bo- 
wiem odzmscza się w Stanach Zjednoczonych 
niosłycheną zaciskiością. Tam przysięgli w o- 
esio wyborów rzucają swe obowiązki sędziow- 
skie, wielkie warsztaty zalegają pustką, a ro- 
botnicy zamieniają sią w wędrownych agitato- 
rów stronnietw. Po stronie republikanów gra 
zusozną rolę korupcya, przymus, wywieranie 
bezprawnego nacisku na swych podwładnych, 
to prawda, ale za to demokraci posługują się i 
przekupstwam i terroryzmem, lekkomyślnem 
szafowaniem obistnia, których nigdy nie będą 
mogli ziśció. Jeżeli zatem zwycięży Mao- 
Kinley, utrzyma się mniej więcej dotychosaso- 
| wy stan rzeczy, którego po części w dziedzi- 
mie monetarnej on był twórcą. Jego wybór 
będzie oznaczał zachowanie „status quo“, dąże- 


purowem jego oświetlenia , obraz fantastyczny 
i ponury, krew w żyłach ścinający. 


Na werandzie xdrętwiałe ze strachu i 
przerażenia tuliły się z płaczem do nauczy- 
cielki dwie młodsze córeczki Zaliwskich, pozo- 
stawione tu snąć na straży pootwieranego na 
oścież domu. 

Ogniste języki podniosły się wyżej, zu- 
chwale w niebiosa strzelając; wielka pocho- 
dnia jęknęła, zachwiała się i z przerażającym 
łoskotem złamała się w połowie, sypiąc mmo- 
pami iskier, ziejąc zagładą i zniszoreniem. 

To dach runął nad palącem się zbożem. 

W tejżs chwili w bramie mignął koń 
spieniony 1 Zygmunt Komiecki stanął w obec 
potwornej stypy pogrzebowej, — wyprawianej 


Y | przed pałacem. 
— Co to jest? Oo to znaczy? — zawołał. 
— Kara Boża! Dopust Boży | — krzyczała, 
kręcąc głową, nieprzytomna jakaś pijaczka, 


d 


jęczały i płakały nad 
thowskim obrazem. 
Zygmunt przypadł do werandy. 

— (o znaczy ta soena?—zapytał rozpłakanych 
panienek. 

— Dożynki, były dożynki — wyłkała star- 
szą. — Wszyscy poszli tam, do pożaru, ci zaś 
piją jeszoze. | 

— Gdzie ojciec? 

— Wyjechał. 3 

— A mama i Szcz... 1 panna Szczęsna? 

— Tam — wskazała na płonące budynki. 


tym potworaym hogar- 


wie zaś inne, wywijając obertasa, przytupy- 
wały zawzięcie s ochrypłem hasłem : wzi 
— Hu, ha! Hau, ha! 
Basetla śmiała się rubasznie, skrzypki zaś 
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nie do spokojnego rozwoju Unii, utrwalenia partyę* przekeztałsiła i od raza do op?zycyi ;ralaą mniejszość górno-nasiryackizj wielkiej 


proiegowania więnszega przemysłu Jeżeli zań | wała dalej Silesia, zwrot ten zmuwiłby hr. Ba- magając konserwatywnej mniejszości dolno-au- 
Bryan ujmie w swe rąse star rządu, ' będzie! dsniego do wznowisnia „żelaznego pierśsienia* | stryackisj do uzyskania odpowiednie; reprezen- 


się pewnie staral przeprowadzić reformy ŝo- 
cyalne xa korzyść robożsirów wyłączaie, jak 
w programie zaznajs, uderzy ma gospodaiką 
kapitalistów i postara sią w dziedzinie walu- 
towej przywrósić pełni; wartość srebra. 


Związki rolnicze. 

Z Wiednia piszą : 

Sprava ustawy o prapmusowaj organisa- 
uyi związków rolniczych je: od tygodnia 
przedmiotan obrad izbowsj komisji rulniozej. 
Sprawa ta w kołach poselskich jose żywo oma: 
wiana. Zwolannicy i przeciwnicy toi ustawy, 
urodzonzj z ducha „katedsrzocyalisaau", bardzo 
silnie się tą sprawą sajmują. Jak wiadomo, mi- 
nister rulnistwa hr. Ledabur przedłożył ustawę 
o orgsniszacyi zwiąsków rolniczych. W ustawie 
tej zastrzeżono sejmom krajowym niezbyt szo- 
roką ingsrenoyę. R102124 bylo polskioh orton- 
ków komisyi ten błąd naprawić. Szło jednak 
o rozstrzygnięcie pytania innsgo, mianowicie 
zasadniczej kwestyi, czy Bada państwa ma 
przyjąć zasadę przymusu nalsżenia do tej orga- 
nizacyi związków rolniczych, stojących pad 
bezpośredniem swierzchaiotwosi mainistorstwa 
relnictwa i wybierających na koszta zarządu 
osobne dodatki do podatków, szy też pozosta- 
wić należy wolność tworzenia takich związków. 

W komisyi rolniczej zdania się podzieliły. 
Więąkesoś6 oświadczyła się sa przymusem, a do 
tej większości należeli takie dwaj polsoy osłon- 


kowie komisyi. Uszynili to według najlepszej | kowanych przedstawicieli libeczlnego kisruuka 
wiedzy i ak i zupełnie w myśl statutu Koh (kr. Weisenwolf i Dworzak), że dalej libsralni | tąd 


polskiego. Rzecz zad była zbyt ważną, aby ją 
romstrzyguąć bes Koła.- Obaonie Koło poleciło 
swym ozłonkota komisyj rolniczej, aby wnieśli 
szereg poprawek do ustawy, w którychby xs- 
strzegli sejmom krajowym znacznie szerszy sa- 
kres ustawodawozy. 

Poprawki te, stawiane imieniem  ozion- 
ków Koła polskiego przez prof Mile wskie- 
go na jsdasm s posiedzeń komisyi rolniczej 
w bieżącym tygodniu, nie otrzymeły większo- 
šai. Dodać jednek należy, ża dwóch ozłonków 
komisyi rolniczej brakowało, a jeden usunął się 
od głosowania, jako zasadniosy przeciwnik oa- 
łej ustawy. Tami dniawi zebrała się znów ko: 
maya zoiaiozz, mie pizg'zło jodnak do obrad 
z braku kompleta. Tym rszem to już Niemoy 
liberalni wdekoraplstowali komisyę, gdyż po- 
słowie niemieccy libaralai, zwłaszcza zaś posel 
Msrshet, są zasadniczymi prseciwnikami przy- 
musowych organizacyj. Z tego powodu, że za: 
seda prayæum zoziała w leoia b. r. uchwaloną, 
prof. Murchat złożył referat, a objął go bardzo 
zresztą sympatycznie dla ias usposobiony ozło- 
nek większej w!asności szlądkiej baron Rols- 
berg, jednakśa zaciekły zwsiennik przymuso- 
waj organizaeyi rolniczej włościaństiwa. | 

Wszystkie ta fazy, przes jakie przechodzi 
obaanie ustawa o crganizacyi związków rolni- 
czych, wskazują, że na dziś sprawa ta uktnal- 
ną jeszcze mia jost i powinna być przen facho- 
we stowarzyszenia bliżej rozpatrzoną. Polacy 
nia chcą jednak braó na siebia odinm jej od- 
rzugenin i dlatego lojalnie biorą udział w roz- 
prawach i starają się uswę wedle możności 
poprawić i do nassych stosuaków gospodar- 
czych przystosować. 


Korespondencye. 


Wiedeń 24 października. 

(i) Bardzo interesujący artykuł zamieściła 
w tych dniach niemiacko-liberalua Śilesia. Z o: 
kazyi zgromadzenia się w Pradze mężów zau: 
fania owej powstRó mejęcej niemieckiej „postę- 
powej partyi*, zwreosł Ów dziannik na wielkie 
niebezpieczeństwo uwagę, jakieby lewicy gro- 
xilo, gdyby się już toraz w ową „powitępową 


— Panno Mania, prossę zamknąć wódkę ije- 
dzenie — polecił krótko, a zwracając konia, 
huknął donośnie: 

— Czy wam nie wstyd pió w takiej chwili? 
Ozy nie strach wam kary Bożej? Ten sam 
ogień może ójá zaraz na wasze stodoły | 

I, cdwróciwszy spiorózgę, rękojeścią jej 
idoi tak mosno w butelkę, podnoszoną wla- 
śnie do ust przez barczystego chłopa, iż szkło 
z niej rvzprycnęło się Na kawałki. 

Rozbicie wódki ©aimponowało pijanym, 

— Do noszenia wody i — rozkazał, przyską- 
kając na koniu, który dęba stanął, ku ie 
dziewcząt. — Do noszenia wody! Natychmiąst, 
bo batem xmnuszę opornych! Za mną, źwawo! 

I pomkvął w stronę pożaru. 

Płonąca coraz jaśniej, potworna pochodnia 
okropny praedrtawiała widok. 

Pomimo braku wichru, od samego żaru 
wytworzył się prąd powietrza, niosący na są- 
wsiednie budynki snopy iskier i głownie całe, 
ziejące krwawemi językami, szerzące spusto- 
szenie. 

Garśó miedobitków, rozszalałych przed pa- 
łacem, nie powstrzymeła zebranej tam groma- 
dy od rzucenia się Da ratunek dziedzicowego 
mienia. Pracowano Z poświęceniem, robiono 
wszystko, czego sila ludzka dokonać mogła; 
brakło jednak orgknizacyi, brakło głowy, któ: 
raby ster całej akoy: W ręce ujęła. 

Zygmunt spostrzegł to od jednego rzutu 
oka i atając na czele ratujących, zaczął stoso- 
wne wydawać rozkazy. Po chwili rąbano już 
i obalano płoty, mogące służyć pożarowi za 
linią komunikacyjną, zrywano dachy z sąsie- 
dnich a zsgrożonych budynków, zwożono i po- 
dawano nierozerwalnym sznurem wodą. Na tle 


i 
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dawnej z czarów Tasfiego i Dunajewskiego itacyi w Ssjmis, działał rxąd znów wiernie i 
prawicy i w tym też kierunku musiałby rząd |stosownie do swego programu, bo jednozzył 
wplyw swój przy przyszłych wywierać wybo- li skupiał żywioły utrzymujące państwo. 
rach. Ale całej w tym pomyślnym zwrocie za- 
„Dalsza opozycyjae zsxusy i ozoze po-jsługi rząd x pewnością dla siebie nie windyku- 
gróżki, pisała Silesia, które pewna część lewicy |je i sprawiedliwie się tek nią dzielić mursi wła- 
za meiodę przyjęła, zmnsiłyby hr. Badeniego |śnis z Neue Freie Presse. Dlatego przytoczy- 
do szukania zawszacu dla nowej Isby większo- | liśmy na wstępie okarakterystyszny, a przed 
ści z wylączeniem lewicy. Niemieckie stronni- | zapadnięciem wozoraj:zej uchwaly wiernokon- 
ctwo postępowe nie mogłoby wtedy na żadne i stytucyjnej większej posiadłości z Niższej Au- 
liczyó względy. Ciągłe napieranie się wytwo- j stryi pirany artykał „Silesii*. 
rzemis niezawisłego od lewicy postępowego Wszakże to niepzdejrzany świadek, - bo 
strosniouwa może dalej także spowodować o-| rdzennie liberalny — jeżsli w Austryi w ogóle 
derwanie się wiernokonstytucyjuej większej po: | jeszcze o rdzennym liberalizmie mówić można 
siadłości od lewicy, coby wielkie dotąd i silne | — przestrzegał twórców owej przyszłej „postę- 
stronnictwo na małe, niezmaczące rozbiło frak- | powej partyi narodowo-niemieskiej,* że stwo- 
oye. Nie byłoby to przysługą dla „postępu“ lub | rzenie tej paruyi może oderwać wiernokonsty- 
dis „niemieskośsi* i zdania wyrażona przez | tusyjną większość od lewicy. Twórcy tej po- 
Neue fr. Presse, ke „stronnictwo postępows, | stępowej partyi, a raczej kuratorowie tego plo- 
wielsia lub małe, silne lub slabs, na każdy | du, który się w istocie nie narodził jeszcze, 
sposób wielki cel spelni“, — jest ozozym i szko” j prosili od dłuższego czasu przedstawicie!i wiel- 
dliwym frasesem“. i kiej własności, śeby się od nich odczepiła i nie 
Przytossyliśmy tea głos liberalnej Silesii, | cd pronitowałć ich wobec „postępowej* lu- 
be jest on sam przaz się charaktsrystyczny | dności. Zadośóuczynieniem tej prośbie jest te- 
i równia oharakterystyczne zuca światło na | dy ..iejako ta skłonność do kompromisów w ło- 
zwrot polityczny, który wosorai nastąpił. nie większej własności, która swoje zadanie do- 
Ozytelniey nasi przypomną sobie, że w po- {brze pojęła i wozeżsie zrozumiała, że w stron- 
omątku vrześnia b. r. pruyszedł do skutka kom- |nictwie „postępowem'*, takiem, jakiem go dzi-' 
promis wyborozy między konserwatywną a libe- |riejsi opiekauowie mieó choą, miejsca by dla 
ralną wielką włsmnośsią w górnej Austry;. Kom- {niej być nie mogło. Ruch kompromisowy, jeżeli 
promis ten opiewał, że liberalni wielcy właśsi- | dalej w prowincysch niemieckich rozwijaó się 
ciele x 10 mandztów otrzymają dwa dla umiar- | będzie, może większej właaności w przyszłym 
parlamencie wytworzyć stanowisko, którego do: 
nie miała, a które jej sią ge wszach miar, 
a szezogólnie wobeo nowej ustawy wyborcze; 
i ewentualnego przyrostu radykalnych żywio* 
łów w parlamencie należy. W klubach z chs- 
rąkterem narodowym róknice kuryi zacierać się 
muszą i do pewnego stopnia zacierać się po- 
wiany. Oo innego w stronnictwach rozbitych 
na kilka obozów, jak stronnictwa niemieckie, 
Tam większa własność, nie potrzebująca bro- 
nić niezagrokonych zresztą interesów niemiec" 
kich, grała rolę biernego supplementa, Z tej 
roli przejść może drogą rozumnych kompromi- 
sów do poważnej roli przedstawicielki istotnych 
interesów i staó się w mik tego słowa 
znaczenia partyą „podtrzymującą państwo." 
Uw „wielki oel“ natomiast, który wsdle zwyk 
wé- wspomnianych ałów Neue freie Presse, „wiel- 
ie lub małe, silne lub stale stronnictwo postę. 
powe“ ma uzupełnić, stanie się jeszozo bardziej 
mitycznym. z 4 


wielcy właścisiele zobowiązują się zraso się 
wnoszenia zwykłego protestu przeciw prawa 
»yborozemu dachownych = tytału wielkiej 
własności, przywiąsanej do probostw, że obej 
wybrać się mający posłowie liberalnej wielkiej 
własności mają się zobowiąsawó strzedz zawsze 
powagi katolickiego Kokejoła i szozególnie 
w kwestyach wyznaniowych nie występować 
przesiw konserwatystom, że wreszcie kónser- 
wstywnych wielkich wiaścicieli obowiązuje 
kompromis tylko wtedy, jeżeli w koryi dolno: 
anstrygokiej wielkiej własności konserwatywnej 
maniejszęści rapewnioną zostanie odpowiednia 
liozba mandatów. ' 

Otóż warunek ten spełniony został. Woxo- | 
raj bowiem odbyło się w tutejszym gmachu 
sejmowym ua Herreugasie zebranie wyborcze 
wieraokonetytucyinej większej posiadłości dol- 
nej Anstryi. Blisko pięćdziesięciu członków sta- 
wilo się na obrady. 26-ma głosami przeciw 18 
postanowiono przychylió się do wniosku koa- 
ssrwatywnej grupy większej posiadłości, ażeby 
z nią kompromis sewrzeć i odstąpić jej trzy 
mandaty sejmowe. Zę zawarciem kompromisu 
przemawiał najgoręcsej kxiąśę Stahremberg, ten 
sam, który się we wrześniu w znacznej mierze 
da przyjścia do skutka kompromisu wyborose- 

o w górnej Austryi przyczynił. Waranki 
ompromisowe zostaną sformułowane i obwie- 
szozone później, a w środę 28-go odbędsie się 

cenowne zebranie wiernokonstytnoyjnej wiel- 
kiej własuości w eein wybrania nowego komi- 
tetu wyborezego, w miejsce dotychczasowego, 
który wosoraj ustąpił. 

Najgwałtowniejszym artykułem powitała 
dzisiejsza Neue Freie Presse ten nowy kompro- 
mis: „Kompromis do Sejmu, to znaczy kom- 
promis do Rady państwa, a kompromis do Ra- 
dy państwa, te oznecza pie” większość i 
wypowiedzenie wojny libsralnej pertyi* | Tak 

a z lamontem i niewozesną trwogą Neue > 
Freis Presse, wyciągając sa swojej zardsswialej 3. jako katolicy i Polacy. wierni Kościo- 
zbrojowni widmo reakcyi, którem na asryo ni- owi i ojczyznie, odórąceją nauki socyalistów i 
kogo chyb» w Austryi nie przestraszy. A wi. | tałszywych przyjaciól luda, którzy szerzą miona- 
nien temu nieszezęściu kto? Oczywiście rząd. | wiść i niewiarę.* i 
Świadectwo to niewątpliwie jest dia rządu po- Po tych słowach wzniósł mówca okrzyk : 
chlebnem, bo skłaniając z jednej strony libe- | Niech kyje Ojciec św. Leon XIII! Niech śyje 


Wiec katolicki w Limanow 


Limanowa 22 adi h 
. Do przesłanych telegrafioznie szozegółów 
o pierwszym powiatowym wiecu katolickiem 
dodaję, oo następuje : 

Po przemówieniu hr. L. Dębickiego wieo 
uchwalił rezolacyę następnego brzmisnia : 

„Zgromadzeni na wiegu katolickim w Li- 
manowy: 

i. jako wierni synowie Kościołą katolickiego 
wyraźżzją omé i powolność najwyśszej głowie 
Kościoła, Ojcu áw., Leouowi XIII następnie 
biskupom i duszpasterzom — wyrzekają się zai 
portis a tymi, oo nauki Ojca św. i ostrze- 
koń biskupów xie słuchają i przeciw ioh po- 
wadse występują ; 

2. oddają cześć najlepszemu monarsze, Qe- 
sarzowi Franciszukowi Józefowi I, który jest 
Kościoła najlepszym synem, a swych podda- 
nych najlepszym ojcem: 


W spojrzenia Śzczęsnej smutne błysnęłc 

rorrzewnienie. A 

— I ja driękują — szepnęła, nadając słowom 
tym głębsze , ogólne xnacCzenie, podkreślając je 
kpsjrzeniem, smutuem, jak dola siereca. 

„Zygmunt patrzyl chwilę za odohadzącemi, 

z dziwnym blaskiem wzruszenia w oczach, po- 
czem przesunąwszy ręką po czole, jakby dla 
odpędzenia myśli, które mu równowagę zāmą- 
osły, wrócił də płonącego potwora. Krwawe 
Jago blaski prostej tej scenie przejmujący a po- 
wakny nadawały koloryt, 

W tejże prawia chwili wpadły na podwó- 
rze dwa wozy, na których pułkownik Dowburt 
wiódł ludzi swych, bosaki, sikawki i inne nar 
raędzia ratunkowe. 

O ocalenia stodół, ogniem ziejących, nie 
było mowy. Hnopy oale, niby żuśle pałające, 
wylatywaiy w powietrze, siejąc miryadami 
iskier, uaonząc wraz xrobą ogniste jąsyki, któ: 
re postrach i niebezpieczeństwo suerzyży doko- 
ła. Upał wzmógł się tak, iż wskutek ġara bi- 
jącego nie można było przysunąć się bliżej 
nad pięódziesiąt kroków de gorejąsych bu- 
dynków. s 3 

Oała więc akoya ratunkowa musiała się 
ograniczyć do umiejsoowienis pokaru, do obro- 
nienia od zagłady niedotkniętych dotąd ogniem 
zabndowań. s s 

Zaledwie zrezamiano konieczność tę, gdy 
na koniu, pędzącym, ile tchu atarozyło, nadje- 
oha? prezes Zaliwski Stanąwszy wobec po- 
żaru, na chwilę ręce załamał; kredowa bladośó 
po. ała mu lica, a wzdłuś ozoła grubs kro. 
ple potu spływały. 


(Ciąg dalasy nastąpi). 


ziejącego ogniem pożaru, w obramowaniu łuny 
krwawej, snuły się, jak oienie dantejskiego 
piekła, postaci czarne, okopeona, = ptr 
mieraa włosem i poszarpanemi sukniami. Na 
czele ich, niestrudzony, niewyoczerpany, widniał 
ciągle Zygmunt Koniecki, tu wydający głosem 
doncśnym rozkazy, tam przykładający sam rę- 
kę do czynnego ratunku. i 

W zamęcie tym piekielnym, wśród nero- 
nowskiego, potwornego widoku, Taz tylko ujrzał 
Szczęsną. Pochylona nad ozłowiekiem, któremu 
odłam krokwi sparzył boleśnie rękę, opatry- 
wala ranę  przytomnością i wprawę szarytki. 
Blada była jak plótmo, lecz spokojna zapełnie. 
Obok pani Zaliwska, zs śmiertelną trwogą i 
bólem w rysach, zachęcała moswących wodę, 
jednych darząt serdeczną podzięką , dragich 
obietnicą nagrody. 

Zygmun, asnojsny, spalony, przypadł i 
nie witając się, prosił pośpiesznie : 

— Nieah panie stąd idą. Ten widok możs 
mamę o śmiertelną cherobę przyprawić | 

Po dwóch miesiąozoh spotykali się po raz 
pierwszy i w milezeniu patrzyli na siebie. 
Szczęsna poruszyła blademi ustami, lecz nie 
była w stanie przemówić. 

— Żadna moo nie ruszy stąd mamy — wy- 
rzekła wreszole. 

s „Ak we. niech pani mocą tą się stanie — 
prosił. — Może panie zechcą brzejść de pale- 
eu — wrócił się do prezesowej. — Wiatr po 
wstaje i zaczyna się kierować w tamtę stronę. 
Potrzeba rozciągnąć baczny dozór nad domem, 
by iskry niepostrzeżenie do niego nie doszły. 

Fortel powiódł się. 

— Dziękuję panu za zwrócenie na to uwagi 

i idę natyckmiast — odparła pani Zaliwska. 
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monsrcha nasz najwiłościwszy Franciszek Jó- | związku z czynności administracyjnych za rok | w których Zgromadzenie wyraziło Wydziało- plagą każdego sądu i demorelizują ludnsść. 
| wi uznanie za skuteczną prasę, mianowicie za Dla tego, że ladzie się kłócą i wolno im czę- 


zóf! Niach żyje ojczyzna Polska i miłość bra- | ubiegły. 


sterska wszystkich katolików Polaków we wszyst- 
kich stanach! Okrzyk ten powtórzyło zgroma- 
dzanie z zapałdm. 

Następnie proboszcz miejscowy ks. Ła- 
zarski odczytał nadeszła telegramy, a więc: 
od xx. arcybiskupów Morawskiego i Iako- 
wicza, od x. biskupa Łobosa, który przesłał 
wiecowi długie i serdeczne bł-gosławieństwo, 


LE. Klimowicz karany już 19 razy nie przyznaje 
się do winy, twierdzi on, że podczas jego nieobec- 


Wydział Związku przygotował dla zgro- | założenie nowych 18 towarzystw i poleciło mu st» urojonych obraz do-hodrió bezpłatne w są- | ności jakiś nieznajomy konie te na jego podwórzu 
zakładaó nadal towarzystwa zaliczkowe, szoze- , dzie, trzeba ntrzymywać kosztowny aparat są: | zostawił. 


mądzenia rocznik statystyczny o Stowarzysze- 
niach, oraz sprawozdanie ze swych czynności 
za czas od 1 paźlziernika 1896 do 30 wrze- 


gólnie w okolicach, w których grasują stowa- | 


rzyszenia lichwiarskie. Dalej poleciło Zgroma- 


śaia 1896. Z rocznika statystycznego dowia- | dzenie Wydziałowi pilne starania o zmianę u- 
duiemy się, że od roku 1873 po koniec roku | stawy o stowarzyszeniach z roku 1873 i ochro- 
1895 zarejestrowano w są”ach handlowych 480 | nę Towarzystw, przyjmujących wkładki oszczęd- 


Stowarzyszeń kredytowych i 156 innych, ra- 


donosząa, że odprawi mszę św. na pomyślność |zem 636. Z tego ubyło po koniea roku 1895 


wiecu, za co mu zgromadzenie na wniossk prze- 
wodniczącego telegraficznie podziękowało, dalej 
od ks. Adama Sapiehy, posłów ziemi san- 
deckiej do Rady państwa, posłów Tadeusza Pi- 
lata, Scipiona i od wielu innych wybitnych o- 
sób i stowarzyszeń. 

W nieobesności O. Badeniego, który miał 
referować : „O życiu katolickiem na wsi“, wy- 
powiedział przemowę na ten tema; prof. K ro- 
towski, który wybornem przedstawieniem 
tych stosunków, skierowanem ad hominem, oraz 
wymową i intonacyą prawdziwie orstorską , 
niezmiernie żywo zainteresował słuchaczy, to 
też mowę jego przerywały kilkakrotnie huszne 
brawa i oklaski. 

Z porządku dziennego zabrał następnie 
głos dr. Leopold Cero, który wychodząc z za- 
łożenia, że wiec ten jest relacyjinym w sto- 
sanku do wiecu lwowskiego, powtórzył w kró:- 
kości swój referat z tego wiecu o „Sprawach 
skonomicznych* , dodając pogląd na sprawę 
asocyacyi w rolnictwie. Jasne swoje wywody 
streścił mówca w uchwalonych przez wiec ną- 
stąpujących rezolucyach : 

„Wiec katolicki w Limanowy : 

1) uznaje za pożądane utworzenia zawo- 
dowej organizacyi rolników ; 

2) uznaje za pożądeną zmianę ustawo- 
dawstwa karnego, cywilnego i wekslowego 
w sprawie lichwy w kierunku przez wiec ka- 
tolioki lwowski wskazanym ; 

3) uznaje za pożądane założenie w każdym 
powiecie powiatowej kasy oszczędności, tudzież 
popieranie rozwoju kas pożyczkowych gmin- 
nych, również w kierunku przez wiec lwowski 
wskazanym.“ 

Następnie zabrał głos p. Adam Żuk S K a r- 
szewski w sprawie „Kółek rolniczych” i 
przedstawiwszy 'weżncśó i pożytek stowarzy- 
szeń w ogóle, a „Kółek,rolniczych* w szoze- 
gólności, postawił następujące rezolucye : 

„l) Uznając, że instytucya Kółek rolni- 
czych, związanych we wspólną sprężystą orga- 
nizacyę, jest zdolną do szerzenia w społeczeń- 
stwie wiejskiem postępu w duchu katolickim, 
wzywa wiec wszystkich dcbrza myślących do 
współdziałania w tej pożytecznej hę moyi 

2) Wiec unaje potrzebę, by każda gmin% 
miała swoje Kółko rolnicze, w któremby współ- 
działały wszystkie żywioły miejscowe, a więc: 
duchowieństwo, inteligencya, gospodarze i pa- 
robey.* 

Po tym referasie nastąpiła dyskusya o- 

ólna, w której wzięło udział dwóch włościan: 
ki ak z Przyszowy i Król z Limanowy, 
którzy obaj stwierdzili, że wiara w sercach 
ludu polskiego jest głęboko zakorzenioną i że 
złe podszepty mogą tylko chwilowo ją za- 
chwiaó, ale wydrzeć jej nie zdołają. 

Dalej mówił ke. Żyguliński o potrre- 
bie popierania nowosądeckiego związku chłop- 
skiego jako jedynego włościańskiego stowarzy- 
szenia, zawiązanego w duchu katolickim i pol- 
skim, na co zgromadzenie się zgodziło. 

Po odpowiedzi, danej przez hr. Dę- 
bickiego wymienionym wyżej włościanom 
w sprawie wyborów i sposobu ich przeprowa- 
dzanie, zabrał głos x. infałąt Kolor i wypo- 
wiedział wzrnszającą mowę na temat wiary, 
nadziei i miłości katolickiej. 

W końcu podziękował hr. Dębicki 
zgromadzonym za liczny współudział w wiecu 
i na tem zakońozeno obrady. 

Pierwszy ten wiec powitany będzie, jak 
się spodziewamy, dobrym przykładem dla in- 
nych powiatów, a zarazem dostarczy należy- 
tego doświadczenia, jaką powinna być organi- 
zaącya wieców powiatowych, jako przezuaczo- 
nych głównie dla włościan. É 

Nie ma wątpliwości, ke wiece katolickie 
powiatowe rzucą między włościan posiew do- 
bry, który z czasem plon przyniesie; należy 
się więc najwyższe uznanie organizatorom tago 
pierwszego wiecu i włościanom powiatu lima- 
nowakiego, którzy licznem zejściem się i ży- 
wem zainteresowaniem obradami, dali sobie 
świadectwo prawych katolików i Polaków. Za- 
znaczyli oni to jeszcze i przed wiecem, bo 
kilkunastu dawniejszych zwolenników x. Sto- 
jałowskiego z własnei inicyatywy uroczyście 
przed ołtarzem zaprzysięsło, że wyrzekają się 
na przyszłosć wszelkich z nim i z jego pisma- 
mi stosunków. Oby ten przykład jak najwię- 
cej znalazł naśladowców. 


Walne zgromadzenie 


Związku stowarzyszeń zarobkowych Í gospodar- 
czych. 


W sobotę dnia 24 b. m. rozpoczęło się o 
godzinie 9%, pierwsze posiedzenie dorocznego 
walnego zgromadzenia Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. W obeoności 79 
delegatów, reorezantujących 82 stowarzyszeń, 
zagaił zgromadzenie jego dotychczasowy prezes 
p. Stanisław Szozepanowski. 

Oddawszy hołd pamięci zasłużonych około 
rozwoju związku śp. Adolfa Fuchsa, Aleksandra 
Czołowskiego, hr. Krukowieckiego, Mieczysława 
Ritterschilda, Jana Mierozuka i Jana Rudnie. 
kiego, zaznaczył mówca znaczenie stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, których roczny 
obrót łącznie wzięty, przewyższa obrót tak po- 
tężnej instytucyi jak Bank austro-węgierski, a 
które majątek Arstryi powiększają roeznie o 5 
milionów. Następnie wykazawszy, że związek i 
stowarzyszenia poczynają powoli „zwalczać oboję- 
tność, na którą nspotykaiy z początku, zawezwał 
mówca obecnych do wspólnej gorliwej pracy. 

Z kolei przystąpiono do wyboru prezydyum 
zgromadzenia. Przewodniczącym wybrano pana 
Lityńskiego z Podhajec, zastępcą dr. Wursta z 
Kałusza, sekretarzami p. Meczerkę z Głogowa 
i p. Borysiewicza Z De atyna, a po sprawdze- 
niu legitymacyi delegatów, prezydent miasta 
dr. Małachowski, jako gospodarz sali kilku go- 
rącemi słowy powitał zebranie, na co odpowie- 
dział przewodniczący p. Lityński, 

Po dwóch interpelecyach delegatów dra 
Ebrlicha ze Skałata o wyjaśnienie co do kro- 
ków, jakie Wydział przedsięwziął w sprawie 
stosunku Banku austro-węgierskiego do Stowa- 


Stowarzyszeń kredytowych 114, innych 90, 
razem 204, pozostało tedy 432, między temi 
366 kredytowych. Stowarzyszeń żydowskich 
jest już w kraja naszym 194. to jest 53 prot. 
ogółu Stowarzyszeń kredytowych. Najwięcej 
jest ich we wschodniej Galicyi, szczególnie na 
Podolu i Pokuciu. 

Liczba członków wynosiła z końcem roku 
1895: u Stowarzyszeń kredytowych 251.636, u 
innych kategoryj 9179 członków. Udziały człon- 
ków wynoszą: u Stowarzyszeń kredytowych 
7,583 987 zł. 32 ot, u innych kategoryj 607.186 
zł. 88 ot, a fundusz rezerwowy u Stowąrzy- 
szeń kredytowych 2,175 247 zł. 35 ct, u innych 
Siowarzyszeń 67.134 zł. 99 ot. 


Kapitał własny Stowarzyszeń kredytowych 
wynosi razem 9,/59.234 zł. 67 ot. a kapitał iu- 
nych kategoryj Stowarzyszeń zł. 674321 ot. 82. 
Wkładki na rachunek bieżący, wykazane w ta- 
belach tylko u Towarzystw kradytowych, przed- 
stawiają sumą 23,632.356 zł. 64 et t. je wzro- 
sły o 2211.548 zł. 68 ot., czyli o 1032 prot., 
inne długi wynoszą 7,986 998 zł. 62 ct. Cały 
kapitał obcy wynosił w Towarzystwach kredy- 
towych 31,619350 zł. 26 ot, u inaych 990.853 
zł. 25 ot. Stan pożyczek, udzielonych przez 
Towarzystwa kredytowe wynosił z końcem 
1894 roku 39,023.687 zł. 05 ct. stan zaś kre- 
dytów, przez inne stowarzyszenia udzielonych 
620 447 zł. 97 ot. 


Czysty zysk, który u stowarzyszeń kre- 
dytowych wynosił w 1894 roku 647231 zł. 46 
ot., wzrósł w roku 1895 o 42 187 zł. 34 ot. czyli 
7'03 pro. Kapitał obrotowy Towarzystw kredy- 
towych wynosił z końcem 1895 r. 42.767.631 zł. 
64 ot, wzrósł zatem o 4,939.663 zł. 34 ot czyli 
o 1307 pre. — u innych zaś stowarzyszeń wy- 
nosił 1,974.059 zł. 83 ob., t. j. wzrósł o 257.021 
zł. 10 ot, czyli o 15 pro, nie biorąc w rachu- 
bę tych stowarzyszeń, które bilanrtów nie na- 
desłały. Suma pożyczek udzielonych człon: 
kom w roku 1895 wynosiłs 71.999578 zł. 89 et. 
i wzrosła o 8,530.753 zł. 70 ot. czyli o 1345 
procent. Ogólny obrót kasowy wynosił 333 
milionów t. j wykazuje wzrost bardzo poważny, 
bo o 63 milionów. 

Sprawozdanie to odesłano do komisyi jak 
równieź i sprawozdanie z dokonanych w u- 
biegłym roku lustracyi stowarzyszeń związko- 
wych przedłożone przez  lustratora związko- 
wego p. Ignacego Domagalskiego., 

Nastąpiło sprawozdanie hr. Czarneckiego 
imieniem komisyi rawizyjnej o wyniku szkon- 
tra rachunków Związku za rok ubiegły, po 
czem na wniesek sprawozdawcy udzielono Wy- 
działowi absolutory um. 

Następnie odozytał dr. Lachowski z 
Drohobycza sprawozdanie Wydziału w przed- 
miocie sterań o utworzenie przez stowarzysze- 
nia związkowa właenej instytnoyi związkowej, 
która to sprswa natrafia na trudną do wytłó- 
maoczenia opozycyę w sferach rsądowych. — 
Sprawozdanie to, napisane z werwą niezwykłą, 
rzyjążto hacznymi oklaskami. Ilustrnje ońo w 

osadny sposób małoduszne intrygi przeszka- 
dzające od lat kilkunastu wprowadzeniu w ży- 
cie Banku związkowego — i kończy się wnio- 
skiem, poleoającym wydziałowi, aż:by przed- 
sięwziął energiczne starania o załatwienie za- 
legającego od lat 5-oiu w Namiestniotwie lwow- 
skiem podania Związku o koncesyę na Bank 
związkowy w formie spółki akoyjnsj. A gdy- 
by Wydział Związku natrańł na dalsze tru- 
dności, ażeby nie ustawał, ale zwrócił się choć- 
by do nsjwyższych władz państwowych. 

Dyskusya, jaka na tle tego wniosku wy- 
wiązała się, dotykała głównie banku krajowe- 
go, którego opozyczi głównie przypisywane by- 
wają trudności, na jakie napotykają usiłowania, 
zmierzająca do utworzenia Banku związkowe- 
go. Zubierali głos pp. Szczepanowski, 
ks. Rabiej z Sambora, Zamorski z Pize- 
myślen, Markiewicz z Bochni, dr. E hr- 
liuh ze Skalatu, dr. Jabłoński z Liska i 
Kowalewaki x Podhajec. W rezultacie 
uchwalono jedaomyślnie wniosek Wydziała. 

Przamawiał następne delegat H:lary F ila- 
siewiocz z Cieszyna, który rafarował o wnio- 
skach wydziału w przedmiocie zmian statutów 
Związku, jakie są niez*ęine wobno ustawy o 
przymus>wych lnstracyach, któ”a niebawem ma 
wejsć w życie. Wnioski te przskezano osobnej 
komisyi. Poseł Szozepanowski zial spra 
wę o wynikach, osiągniętych przez depntacyę, 
wysłaną z łona Wydziału Związku do Wiednia 
do Koła polskiego i do ministrów z powodu o- 
kólnika Nemieatnictwa lwowskiego, kwaetyo- 
nującego» prawo przyjmowania wkładek oszczę- 
dncści od nieczłonków. Sprawa stoi dobrza, 

Następnie przystąpiono do wzboru preze- 
sa Związku na rox przyszły, gdyś przybyły 
umyślnie na zgromadzenie z Wiednia p. Szeze- 
panowski, nie mógł się dłażsj we Lwowis za- 
trzymać. Wybór padł na dotychczasowsgo re- 
zesa, posła Stanisława Szczepanowskiego. Na 
wniossk jednego z dalegatów postanowiono, 
aby Wydział pos'arzł sią o to, żeby katda sto- 
warzyszenia miało w swym lokalu portret 
obecnego prezssa Źwiąsku P. Szczepanowski 
podziękował xa ten zaszozyt a dr. Lschcwski 
podniósł zasługi p. Sczepancwskiego, położone 
około rozwoju Zwiąęku, a co zs tem idzie i do- 
brobytu całego kraju. 

Następnym punktem porządku dziennego 
był wybór poszczególnych komisyi, których 
skład jest mastępujący: 

Komisya wydziałowa: dr. Wurst, 
dr. Ucanowicz, Meoczórke, ks. Jelinek, Trzecia- 
ski, Nawrocki i Prytyks Komisya lustra: 
cyjna: Nowicki, Sygiericz, dr. Dulęba, dr. 
Stec, Helski, dr. Konopka, Rozwadowski, ks. 
Babiej. Komisya budżetowa: Kuczyń- 
ski, Wyszyński, hr. Czarneski, Potocki, dr. 
Lilien, dr. Sędzielowski, Baczyński. Komisya 
dla zmian statatu: dr. Maciejowski, 
dr. Daięba, Łodziński, dr. Ehrlich, dr. Szozą- 
niecki, dr. Lilien. Komisya dia wnio- 
sków: Źmudziński, Kotarski, Markiewies, 
Maren, Studzieniecki, Zamorski, Jastrzębski. 

Posiedzenie sobotnie zakończył zajmujący 
odczyt p. N. Ulmera „O wpływie przyszłej 
ustawy podatkowej na stowarzyszenia. 

Drugi iostatni dzień obrad walnego zgro- 


rzyszań, i dra Liliana w sprawie kredytu dla | madzenia delegatów poświęcono rozpatrzeniu 
dwóch stowarzyszeń lwowskich, przez niego re- | wniosków komisyi z przydzielonych im spraw. 


prezentowanych i po odpowiedziach sprawozdaw- 
cy przystąpiono do sprawozdania wydziału 


Imieniem komisyi dla sprawozdania Wy- 


t działu przedstawił dr. Wurst 10 wniosków, 
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ności od nieczłonków , jakoteż sprawujących 
zastąpstwo Banku krajowego — od ciężarów 
skarbowych, niensprawiedliwionych. W sprawie 
tej wniosła czobna deputacya petycyę do mi- 
nisteryum i do Koła polskiego w Wiedniu, a 
wozoraj udała się inna specyaina deputacys do 
wiceprezydenta Korytowskiego  Przyrzekł on 
nie wykonywać rozporządzeń skarbowych w tej 
sprawie, dopósy, dopóki starania Towarzystw 
nie odniosą pomyślnego czy niepomyślnego 
skutku. 

Z uznaniem dalej przyjęło Zgromadzenie 
wiadomość o przęmasowych iustracyach, o 
przychylnych związkowym Towarzystwom u- 
chwałach sejmowych, krokach Wydziału kra 
jowego, zmierzejących do oparcia organizacyi 
kredytu włośziańskiego o Towsrzystwa zalicz- 
kowa i nakoniee o życzliwości Marszałka 
krajowego dle Związku. Objawiła się ona wta- 
dy, gdy związek voróżnił się z Bsnkiem kra- 
jowym co do lnstracyi Towarzystw i za to 
poszła osobna deputacya zjazdu podziękować 
wozoraj Marszałkowi krajowemu Doznała bar- 
dzo przychylnego przyjęcia i otrzymała zapa- 
wnisn'e dalszego poparcia działalności Związku 

Niemniej wsżoą jest zdobycz, iż na przy- 
szłość Towarzystwa ralicskowe będą się mo- 
gły w Banku krajowym zaopatrywać w ka: 
pital obrosowy ze pomocą listów koraunal- 
nych, poręczonych przez powiaty. Wydział 
czynił w ubiegłym roku starania o założ». 
nio kursu przygotowaw:zego dla fankcyona- 
rylszy Towarzystw i wydał podręcznik dla 
Towarzystw, ułożony przez ;p. Ulmera i Na: 
wrockiego. Polecono wrsszain Wydrisłowi 
starać się o powstawanie szkół kupieckich w 
kraja. 

Wszystkie te wnioski uchwałono, poczem 
uchwalono szereg formalne tylko znaczenie ma- 
jących wniosków komisyi lustracyjnej (ref:srent 
dr. Dalęba). Z wniosków tych, nad którymi 
odbyła się długa dyskusys, notujemy tylko ie- 
den, mianowicie wniosek, polecający wydziało - 
wi, aby ułatwiał jak najszybciej kredyt tym 
stowarzyszeniom, w których dokonane lustra- 
cye stwierdzą uzasadnioną potrzebę kredytu 
Przyjęto też wnioski o zmianie statutu, konie- 
czne wobeo nowej ustawy o przymusowych 
lustracyach. i 

Zgodnie z Łropozycyą komisyi budżatowej 
przyjęto wydatki i dochody na rok 1896/7 w 
kwocie 15.550 zł. Co się zaś tyczy uregulowa- 
nia stosunków pensyjnych dla urzędników związ- 
ku, postanowiono, że w zasadzie mają istnieć 
trzyletnie dodatki, lecz kwestyę, kiedy mają 
wejść w życie, poz stawia się do rozstrzygnię- 
cia wydziałowi. 

Wniosek jednego z oddziałów prowincyo- 
nainych, ażeby porękę nieograniczoną zmienić 
na ograniczoną, upadł. W dyskusyi wszyscy 
mówoy stanęli w obronia nieograniczonej po- 
rąki, podnosząc, iż derydującą rzeczą dla roz- 
woju stowarzyszeń jest uczoiwość, a nie ogra- 
niczona poręka. 

Wyboru uzupełniającego nie było, uchwa- 
lono bowiem nie rob 6 żadnych zmien w wy- 
dziśle. W cen posbon członkami wydziału po- 
zostają nadal pp. dr. Lesław Boroński, dr. Ja- 
ask Jabłoński, Teofi Merunowisz i W. Teren- 
koczy. Oznaczenie miejsca przyszł*go walnego 
zgromadzenia pozostawiono wydziałowi. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego po- 
prosił o głos ks. kanonik Jelinek z Dubie- 
oka i bardgo słusznie zwrócił uwagą na niesto- 
sownokć zwoływania zgromadzsń na niedziele, 
kiedy przecież wstelkiemu stworzeniu należy 
się snoczynck. Sformułowany odpowieda o wnio- 
sek przyjęli zgromadzeni oklaskami. 

Po dopełoienin zwykłych  fo'malaości, 
zamknął doroczne walna zgcomadrenie Związku 
prozes zgromadzenia p. Lutyński. 


Z Kola polskiego. 


Koło polskie na ostatniem  mosiełzania 
przeprowadziło obszerną dabatę nad budtetsm 
ministerstwa sprawiedliwości. Budżet tea pod- 
wykszono na rok 1897 o 17/, miliona rsńskich, 
09 z uznaniem skonstatował refarent p. Pię- 
tak. Porsonal sądowy w Galicyi pceranożony ma 
być w przyszłym roka ^n 102 urzędnikó” we 
wschodniej Galicyi, a 62 w zachodniej. W dys- 
kusyi, która się wyw gqzuła, wi*lu posłów do 
magalo się twcra'nia nowych sądów w kreju. 

P. Eogeniu:z Abrakamowiecz przy: 
znał, że korzyści dla kraju z tworzenia noa- 
wych sądów są wielkie, ale ważniejszą m' że 
rzeczą jest to, ażeby personal sądów jaż istnia- 
jących był wzmocniony, dziś bowiem ludnośó 
traci wiele na tem, żę musi kilka razy cho- 
dzić do sądu i czekać długo, nim "ałatwi swa 
interesa. 

, Poseł Ozeo z poruszył sprawą utworza- 
nią sądu obwodowego w Biały. Miasto to, po- 
siadające wielki ruch handlowy, fabryki i in- 
stytucye finansowe, musi za swemi sprawami 
sądowemi przenosić się do Cieszyna. Wszys- 
kie instytncye autonomiczne i t. p. oświadczy- 
ły się za utworzeniem sądu kolegialnigo w 
biały, tylko Rada gminna tego miasta nia 
chca tego, gdyż sąd taki zwiększyłby żywił 
polski w Biały. Prawdopodobnis tym vabiegom 
Rady bialskiej należy przypisać, że sprawy 
tej zaniechano za szkodą dla miasta. Mówca 
uprasza przeto prezydyum Koła i ezłonków 
komisyi tudźetowej, aby zajęli się tą sprawą. 

P. Kozłowski poruszył kilka ważnych 
spraw. Przedewszystkiem przyłączył się do po- 
stawionego przez kilku posłów żądania, aby 
zniesion? opłatę 17'/ę Genów za doręczanie 
pism sądowych. Opłata ta iest nienzas:dniona 
i nie ma racyi bytu. Dochód z nadwyżek tych 
opłat obracany bywał dotychczas na polepsze: 
nie bytu wożnych i dyurnistów, dziś jednęk 
płace wożnych są uregulowana i podwyższono 
dotacyę na dyurn+, wię? nie m potrzeby ucie- 
kać się do tego źródła doohodu tem bardziej, 
że opłata ta jest dla ludności wiejskiej bardzo 
uciążliwa. Nastęynie domagał się mówca przy- 
śpieszenia reformy postępowania spadkowego i 
organizacyi sądów pokoju, które zmniejszyłyby 
nawał pracy, jakim obarczone są dzisiejsze są: 
dy powiatowe. Sprawa b>wiem, zanimby przy- 
szła do sądu powiatowego, musiałaby przy,śó 
przed sąd pokoju, który wiele z niob załatwił. 
by we włarnym zakresie działania. Także na: 
leżałoby zapobiedz wzmagającemu się pienia- 
ctwu o t. zw. obrazy honoru. Procesy ta są 


dowy, a setki ludzi powołanych na świadków, 
tracą przez to czas i zarobek. 

| Mówca wnosi przeto,: aby zaprowadzono 
opłatę stemplową za skargi o obrazę honoru. 

P. Madeyski pragną?by innego układu 
rang. Dzis bowiem naczelnik sądu nowiatowa- 
go jest w niższej randee niż sędzia kollegiel17, 
chociaż odpowiedzialność jego jest o wiele 
| większą. 

j P. Pastor żądał zniesienia postępowa- 
nia prowiroryalnego i utworzenia sądu ohwc- 
dowego w Jarosławiu, p Rutowski zaś do- 
i megal się sądu obwrdowego dla Bochni. 

P. Piniński naglil o przyspieszenie 
reformy postępnwania w sprawach niesprrnyoh. 
zwłsszora spedkowych, o co Ssjm już tyle ra- 
zy się npominał 

Fo tej wyczerpującej dyskusyi uchwaliło 
Koło glororaó za przyjęsism budżetn minister- 
stwa sprawiedliwości. 


Z izby sądowej. 
Londyn 20 października. 
(Skandaliczny proces). 
| Lat temu ośm żyły w Londynie oszczędne 
| dwie panie: przystojna 35-letnia pani Scott, wdowa, 
iz córką, bardzo urodziwą panienką. Mieszkając 
stolicy i obraczjąc się w najlepszych kołach, za- 


znajomiły się z podstarzałym już [nieco hrabią Rus- 
sel — szefem rodziny, która wydała głośnego dyplo- 
matę, lorda Johna Russela. Hrabia ów zamiłowanym 
był w atudyowanin inżynieryi elektrycznej. Przed 
samym ślubem z panną Scott hr. Russel urządził 
sobie warsztat elentryczny nad m:eką Tamizą, pod 
Londynem, przy warsztacie zbudował ustronną willę, 
a w willi przyjmował po ślubie tylko meżczyzn, sta- 
rych uczonych i młodych w elektryczności entnzya- 
stów. W oztery miesiące po ślubie, hrabina Ruszel 
zażądała rozwodu. Sprawa przyszła pod rozwagę sę- 
dziów przysięgłych w specyalnym trybunale, obie 
strony zapewniły sobie najznakomitszych adwokatów. 
Dla reporterów i właścicieli dzienników proces był 
najwyższą wygrąną na ioteryi, a dla ojców rodzin 
ogromne zgorszenie, troska codzienna, aby Ż.dna 
gazeta nie przedostała się do cgnisk domowych, 


oraz kłopot kezustanny, gdzie podziać gazetę ze 
szczegółowem co do slowa sprawozdaniem, którą się 


miało w kieszeni. 

Hrabiny mentorką, doradczynią i zarazem głó- 
wnym świadkiem była — lady Scott. Prawo tutej- 
aze udziela małż nkowi rozwodu, gdy on dowiedzie 
oczywistej niewierności żony; Żonie zaś, gdy albo 
mężowską wykaże niestateczność, lub udowodni, iż 
mąż zachowywał się wobec niej okrutnie. Okrucień- 
stwa różne być mogą rodzaje i stopnia — od do- 
znanego obrażenia do niedoznanego z małż nkiem 
dwuletniego pożycia Hrebina oskarżyła męża o coś, 
ce nie było właściwie okrucieństwem, ani też rie 
było brakiem stateczności Ale lady Scott usiłowała 
dowieść, że hrabia dopuścił się jakichś okrucieństw, 
a proces skończył się na niekorzyść hrabiny i jej 
mamy; zmuszone były odwołać o:zczerstwa, rzucone 
na hrabiego i na innych — sąd rozwodu odiuówił. 
Wówczas w 1892 roku lord Russel wydzierżawił 
swój pałac londyński, w którym były pokoje żony 
i świekry; dobudował do willi nad rzeką pawilon 
z apartamentem dla żony, bez pomieszczenia dla 
świekry, o zaszłych zmianach uwiadomił żonę i roz- 
gospodarował się na stałe w swoim warsztacie. 

'A panie? Zawiedzione na procesie, po którym 
mama spodziewała się dla córki sutego alimoniam— 
zrujnowane przez adwokatów, skazana na zapłatę 
kosztów procesu, skompromitowane przed Światem, 
tę tylko miały przed sobą alternatywę: albovy hra- 
bina v róciła pod dach mężowski do owego pawi- 
lonu, rozstając 8ę z mamą — lub obie panie po- 
szłyby dla chleba w kondycyę. Lecz lady Scott wy- 
myśliła sposób trzeci. Wyprzedała sią z córką 
z ekwipażów, mebli i biżuteryi — co im pozwoliło 
utrzymywać się jsko tako przez cztery lata. W cią- 
gu tego czasu zapobiegliwa mama prowadziła ko- 
respondencyę z Indyami.. bo aż tam upatrzyła 8o- 
bie pomocników w planie, o którym marzyła. Na 
koniec w lutym tego roku, spada na hrabiego- 
elektryka niespodziewanie bomba! Został areszto- 
wany — na Żądanie żony, pod zarzutem zaniedbania 
jej. Zarzatowi towarzyszyło podanis do sądu o ska- 
zanie lorda Russella na wypłatę przyzwoitego ka- 
pitału żonie, lab wypłacenia rocznych dochodów 
|z tytuła ałimonii matrimonialis Leos i ta panie 
sprawę przegruły. Hrabia udowodnił na'eżycie, iż 
zbudował dla żony pewilon trzymał w nim służbę 
niewieścią, a nawet odnawiał tapety co rok w žo- 
ninych pokojach, kazał głać łużs rano i wieczór.. 
specyalnego co noc stawiał w pawilonie sługę, któ 
ryby hrabinie otworzył bramę, głyby do niej zapu- 
kała. Nie hrabia więc zaniedbsł żonę, tylko ona ja- 
go; gdyby prawo traktowało na równi mężów z żo- 
naui, onby powinien żądać rozwodu. Wypuszczone 
hrabiego ną wolność. 

Wtedy to lady Scott chwyciła się dziwnie 
śmiałej ostateczaości, Sprowadziła z Iudyi byłego 
rcbotuika w elektrycznym warsztacie, odaalazła 
w Londynie byłego lokaja hrabiego - - wydostała 
od obu zs grube pieniądze jakieć Szczegółowe ze- 
znania, kazała je wydrukować «x podpisami tych 
ludzi i rozosłać... do wszystkich członków izby lor- 
dów i izby niższej, do kolegów w Oxfordzie i innych 
zakłądach naukowych, do wszystkich biskupów, do 
członków rodziny hrabiego i do ni-g» gamego. 
Równocześnie ogłosiła anons w gazetach traści na- 
Istępującej: „Lady Scott, matka hrabiny Russell, 
f pragnąc przywróciń ukochanej córce stanowisko, 
którego ją pozbawił mąż, posiadając wazystkie do- 
wody haniebnych czynów tegoż — potrzebuje fau- 
jduszów i dlatego gotowa jest zsślubić bogatega 
i dźentelmana amerykańskiego. Listy przyjmują adwo- 
kaci“, tacy a tacy. 

Tego już było za wiele hrabiemu! Temi dnia- 

mi więc zaskarżył ówiekrę w zwykłym sądzie po- 
licyjnym o rozsiewanie obelżywych oszczerstw. Po: 
licya aresztowała ją, a ponieważ lady Scott nie mo- 
gła złożyć tysiąca ft. sterl. kaucyi, zapewniającej 
ukazanie się jej przed sędzią nazajatrz, przetrzyma- 
no ją oałą noo w kozie policyjnej. Gdy sędzia u- 
kończył Śledeze formalności odstawił świekrą bra- 
biego do roków sądu przysiągłych w trybunale kry- 
mioalaym, gdzie cała ta opłakana sprawa będzie 
rozpatrywana niebawem. Jakiś dawny zaajomy zło- 
Żył kaucyę, przez co umożebnił przystojnej jeszcze 
damie przyjmowanie konkurentów, przywożonych 
jużció z Ameryki pięć razy na tydzień, na każdym 
atlantyckim statku... 
a 


Lwów 26 pażlziernika. 
(Koniokrad). 

Przed sądem przysięgłych stanął dziś Jan 
Klimowicz z Basiówki, uchodzący w okolicy za naj- 
niebezpieczniejszego koniokrada. W nocy z 26go na 
27go sierpnia b. r., zaszedł on na podwórze do wła- 
ściciela dóbr Chrusno Samuela Lufta i wyprowadził 
mu ze stajni dwa konie i skrudł wóz, zań pachcia- 
rzowi Rotbaumowi skradł uprząż i dwa litry śmie- 


Rozprawie przewodniczy rsdzca Heydarer, — 
l oskarża zastępca prokuratoryi Czerwiński, zaś broni 
p. Domiczek. Wyrok zapadnie wieczorem. 


KRONIKA. 


i Lwów 26 października, 

| Z pobytu Arcyksiężnej Stəfanil * Łańcucie. 
Piszą nam stamtąd: 

| W sobotę dnia 24 wyjechała Aryksiężna w to- 
warzystwie Romanów Potockich, Augustowej Poto- 
ekiej, Zygmunta i Adama Zamoyskich, Adama Tar- 
nowskiego, kr. Solma i Jana Koziebrodzkiego na po- 
lowanie x powłoką Wszyscy dosiedli koni zo stajni 
Łańcuckiej. Meet rozpoczął się za folwarkiem Krza- 
mienieckim o godzinie 11, gdzie oczekiwali doBtoj» 
nego gościa pp. oficerowie 13 p. dragonów z pulko- 
waikiem Loefflsrem w dwadzieścia koni 

Rewata gości wyjechała czterema powozami, 
aby przypatrzeć się polowaniu. O godzinie 121/, na- 
stąpiło Hallali koło Albigowej, a więc galop szedl 
15 kilometrów i trwał godzinę. Pomiędzy wielu 
przeszkodami była jsdna szczególnie tradną, nawet 
dla bardzo rutynowanych jeżłźców, jednakże prze- 
szkody wszystkie zostaly wzięte be wypadku i 
umiejętnie. Konie szły doskonale i skakały wybor- 
nie, ale nie można się temu dziwić, gdyż. stajnia 
Łańcucka ze awojemi końmi myśliwskiemi może i86 
Śmiało w zawody x najlepszemi stajniami w Anglii. 

O godzinie 1*/, odbyło się Śniadanie w zamku 
Łańcnckim na 24 osób, po Śniadaniu o godz, 87/, 
pomimo deszczu wyjechała Arcyka'ężna coach-brae- 
kiem na Spacer, powożąc sama czterema pięknymi 
kasztanami, inni goście wyjechali trzema czwórkami. 

Obiad odbył się o godzinie pół do ósmej; za” 
siadło do niego osób 28 a z gości oprócz dawniej 
wymienionych przybyli pp August i Andczej Potoccy 
i p. Ambroziewicz Poduzas objada przygrywała zna- 
komita muzyką 40 po pod batutą kapelmistrza p. 
Kuhna. O godzinie 10 tej rozpoczęły się tańce 
w dziesięć par. Arcyks hoa wzięła udział w mazu- 
rze i ku zdziwienia wszystkich doskonale i z pra- 
wdziwą werwą go teńczyła, nie uchylając się od 
żadnej figury. Po skcńzonych tańcach przywołała 
Arcyksiężna kapelmistrza p Kuhna i w bardzo ła- 
skawych słowach wyraziła mu najwyższe uznanie za 
znakomicie wykonano utwory mazyczne, 

W niedzielę wysłuchała Arcyksięźn i wszyscy 
goście Mszy św. w kaplicy zamkowej, którą odpra- 
wil ks. kanonik Z.aderer, następnie udała się Aroy- 
księżna do stujni 1..akowej, aby jeszcze raz obejrzeć 
piękne konie i przy tej sposobnoś.i sama zdjęła fo- 
tografię x dwóch ślicznych irlandzkich klaczy, na 
so jeżlsiła podczas polowania, 


O godzinie 1 odbyło się śniadanie na 24 osób, 
a po Śniadania grano w lawn-tennis, w czem Arcy- 
księżna żywy udział wzięła. — O godzinie 6-tej 
odjechała Arcyksiężna kuiyerskim pociągiem do 
Wiednia, odprowadzana i żegnana x żalem przez go- 
apodaratwo i wszystkich zebranych gości, obiecnjąc, 
że da Bóg na rok przyszły zawita znowu do Łań- 
cuta, 

+. Zygmunt Dəmbowski umarł w niedzielę o go- 
dzinie 7 rano. Był to mąż otaczany powažaniea 
i sympatyą szerokich kól towarzyskich, skrzętny 
i dzielny obywatel, misstrudzony pracownik i opie- 
kan licznych krajowych instytacyi. Urodził się 
w Królestwie Polakiem w r. 1823, doczekał się 
więc pięxnego wieku miedmlziesięciu trzach lat. 
Przez 12 ostatnich lat Życia zasiadał w Sejmie jako 
osel z kuryi większych posiudłości x byłego obwo- 
u przemyskiego i pracował tam wedle sił bea dg- 
Żenia do odgrywania roli wybitnej. Służył jednak 
z prawdziwym pożytkiem jako członek komisyi ase- 
kuracyjnej, bankowej i drogowej. W roku 1887 
Towarzystwo kredytowe ziemskie powołało go na 
swego wiceprezesa, gdzie też bardzo skutecznie pra- 
cował przoz dwa lata. W roku 1889, gdy Towa- 
rzystwo ntraoiło swag) prezesa w osobie Śp, Włos 
dzimierza Rusockiego, godność tę nadało Dambow- 
| rkiomu i zrobiło wybór dobry, bo nowy prezes od- 
dał niemal calą swą osobę ua usługi Towarzystwa 
i z poświęceniem dlań pracował aż do końcą swego 
czynnego Żywota. Zmarły był uadco prezessm rady 
nadzorczej krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, 
prezesem Towarzystwa pomoży obywatelskiej w Ja- 
rosłąwiu, prezssam kasy zalioztowej rolniczej w Prze- 
myślu, człoakiem komisyi dla spraw odkapu i upo- 
rządkowania ciężarów grantowych, oras ozłonkibm 
wspierającym rozmaitych stowarzyszeń, między inna- 
mi Towarzystwa dzienaikarzy polskich  Dodatnia 
jego działalność w kierunku spraw krajowych, 
w szozególneści zaś dla Towarzystwa kredytowego 
zie zskiego zwróciłą nawe; uwagą Monarchy, który 
w uznaniu zasłng Dembowskiego, raczył nadać 
zmarłemu wielką wstęgę crderu Franciszka Józefa. 
W życia publicznem wzbndzał Dembowski poważa- 
;nie nieskazitelnością charakteru, hartem w ałowie 
i czynie; w stosunkach towarzyskich uczynny, 
|uprzejmy, pełen szlachetnych przymiotów serca — 
był zawsze miie widzianym i pożądanym w sferach 
wielkiego Świata. a 

Dembowski wchodził dwukrotnie w związki 
małżeńskie ; pierwszą jego Żoną była hrabianka Ha- 
miecka, z której pozostało dwoje dzieci: dr. Ignacy 
Dembowski, starosta mościski i Kugenia, zamężna 
pani Skrzyńska ; po śmierci pierwazej Żony ożenił 

isig z księżniczką Radziwiłtówną, która dziś wraz 
jm 1l-letniy córeczką opłakaje zgon ukochanego 
raałżonka. 

Z powodu Śmierci Dembowskiego wywiaszono 
na gmachach: sejmowym, Towarzystwa kredytowe- 
go ziomakiego, Kasyna narodowego i krakowskiej 
asekurauyi żałobne fugi, Wydział krajowy i Towa- 
rzystwo kredytowe uchwaly na tramnie zmarłego 
złożyć wieńce i wysłać do pani Dembowaskiej tele- 
gramy kondolencyjna. Exsportacya swłok odbędzie 
się we wtorek po puładnia do dworca kolejowago, 
a pogrzeb we środę w Mosienicach w vowiecie 
przemyskim. Í 

Biura dyrekoyi i kasy Towarzystw. kredyto- 
wego ziemskiego będą w środą, tj. w dzi ^ pogtze- 
bn śp. Dembowskiego, zamknięte, 

Telegram wysłany do pani Dembowskiej przez 
Wydzieł krajowy brzmi: 

„nSladem tych czarnych chorągwi, któremi naj- 
ztamienitsze instytncye w kraju zaznaczyły już SWĄ 
żałobę po śp. Zygmuncie Damhbowskim, przesyłamy 
Pani i rodzinie imieniem kraja wyrazy głębokiego 
żalu po stracie Twego Śp. małżonka. Za ś, p. Zy- 
gmuntem ubywa jedea z tych, co poczucie slużby 
publicznej miał sobie wrodzone, szedł też za niem 
silny tą tradycyą, co wobeo celu o stratach sapo- 
mina, a postępo aniem swem zyskał obok dowodów 
wysokiego zaufania ogólną i wyjątkową miłość 
ludzi. Ta towarzyszyła ma przez życie, a dziś zmie- 
nia się w ogólne wapółczucie, które niech w części 
koi ai smutek i smutek dzieci. 

(Następują podpisy marszałka kraj 
i członków Wydziału E A 

Dyrekoya Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go wystosowała do pani Dembowskiej następujące 
pismo kondolencyjne : 


a. 


PRZEGLĄD z dnia 27 Października 1896 


„Jaśnie Wielmożna Pani! Załobra wicsóć ataku sercowego. Śmierć zaskoczyła go na ulicy. 
o zgonie najczcigodniejszego małżonka Jaśnie Wiel- | Korpus oficerski lwowskiego garnizonu zamówił na 
możnej Pani, dotknęła najboleśniej Towarzystwo | dziś za duszę $. p. Wattecka žżsłobne nabożeństwo, 
kredytowe ziemskie, któremu Śp. zmarły od szeregu | które odbyło się o godzinie Smej rano w kościele 
lat poświęcał przeważną część swej pracy, przewo- | OO. Jeznitów w obecności komenderującego hrab. 
duicząc chłubnie tej instytncyi z pożytkiem społe- | Schulenburga, generalicyi, delegacyi oficerskich i 


czeństwa i kraju. 

Imieniem dyrekcyi Towarzystwa składamy do 
rąk JWnej Pani wyrazy głąbokiego żalu i naj- 
Bzczerszego dla całej rodziny współczucia, 

(Następują podpisy dyrektorów Towarzystwa). 

+ Mieczysław Kamiński, artysta śpiewak nie- 
gdyś europejskiej sławy, w ostatnich latach reżyser 
opary polakiej we Lwowie, umarł onegdaj w naszem 
mieście w 66 roka życia. Był on synem 4. p. Jana 
Nepomucyna Kamińskiego, jednego z założycieli sce- 
ny polskiej i pod jego kierunkiem zaczął stawiać 
pierwsze kroki na scenie. Obdarzony wspaniałym 
g'osem tenorowym obrał sobie zawód Śpiawaka ope- 
rowego, a kilkodziesięcioletnia karyera jego artysty- 
czna było nieprzerwanem paamem trynmfów Zbie- 
ral tytuły, ordery i krocie. Śpiewał przeważnie za 
granicą, we Frankfarcie i Berlinie, W partyach bo- 
haterskich był wprost niezrównany, gdyż oprócz potę- 
Żnego głosu odznaczał się tekże wspaniałą, prawdzi- 
wie a.letyczną postawą, a nadto był znakomitym ak- 
torem i każdą aryę, każdy ton niemal, każdy ruch, 


starał się psychologicznie umotywować. Wa Lwowie | 
głyszano go na Acenie przed kilkunastu laty już ui Schuttowi prześlicznie wykonany adres w imienin Í 


schyłke jego karyery Bcenicznej. Partyi, w których 
tu wówczas występował, jak „Robert Dyabeł*, „Rigo- 
letto“, „Żydówka* nie śpiewał nigdy po polsku, a 
jednak zadał sobio pracy i w ciągu kilku dni wyu- 
czył sią ich w polskim tekscie, bo jak mawiał: 
„Jakby to wyglądało, żeby Kamiński w swem ro- 
dzinnem mieście śpiewał po niemiecku lub włoska.* 
Przed laty mniej więcej dziesięcin cierpienia poda- 
gryczne w nogach zinusiły go usunąć mię ze sceny, 
Przybył więc do Lwowa i tu początkowo ciężko mu- 
siał walczyć z losem. Niestety bowiem nigdy nie 
myślał o starości, i nic nie odłożył na czarzą go. 
dzinę, więc też nieraz cierpiał niedostatek, Znosił to 
jednak ze stoicznym epokojem i mawiał nieraz: 
„Dobrze mi tah! Głupstwa się rsbiło, więc teraz 
trzeba cierpieć. Ale jednego największego głupstwa 
nie mogę sobie darować, to jest, że się nie oženi- 
łem; wszystko byłoby inaczej“. W ostatnich latach 
polepszyła się jego pozycya, został bowiem reżyse: 
rem opery polskiej we Lwowie, miał więc spokojny 
kawałek chleba i z zapałem wziął się do pracy na 
tem trudnem stanowisku i połcżył na niem niemałe 
zaslugi. Dla wielkich zalet umysłu i serca cieszyl 
Się zmaiły powszechną sympatyą. Był to bowiem 
niezrównany towarzysz, Wesoły, wykształcony, dow- 
cipny, potrańł godzinami przykuć do sisbie słucha- 
cza, kochał sztukę, a poglądy jego na nią były głę- 
bokie i oryginalne. 

Powodem śmierci było nieostrożne zacięcie 
brzytwą naguiotka na nodze, z czego wywiazało się 
zakażenie krwi. Ratunek był możliwy przez odcięcie 
kawałka stopy, to też przyjaciele zaklinali chorego, 
aby się poddał tej operacyi, ale on nawet ełyszeć o 
tem nie choit? i przez chm miesięcy leżał w łóżka, 
łudząc się nadzieją, że może silny organizm zwalczy 
chorobę. Niestety nadzieja zawiodła. 

Pogrzeb odbędzie mię dziś o godz, 4. po poła- 
dniu. 

Z niedzieli. Nie złociata ale błotnista, nie ra- 
dośna ale nieznośna i deszczon.śaa jesień rozpo 
czyna już na dobre gospodarkę. Ubiegły tydzień miał 
jeszcze kilka dni słonecznych i ciepłych, ale chyba 
po to, by większy żal pozostawić po nich u przy- 
jaciół pogody. Od goboty rozkaprysiło się niebo i 
wyręcza pachołków magistrackich , powołanych do 
akrapiania ulic. Nudno jakoś i nieznośnie wyglądał 
wczoraj Lwów, zalany od rogatki do rogatki bło- 
tem, sięgazjącem do kostek. DorSżki, pędząc galo- 
pom po ulicach, obrzucały niemiłosiernie plastrami 
błota przechodniów. Liczne orazaki ślubne spieszyły 
do kościołów, bo adwent za pięć tygodni przybę- 
dzie i zamknie na całe cztery niedziele drogę do 
ślubnego kobierca. Przedstawień rozmaitych było 
dużo ; teatralne w gmachu skarbkowskim , w sali 
Strzelnicy miejskiej, w stowarzyszeniach rzemieślni- 
czych „Gwiazda” i „Skała“, Dalej oyrk, L'homme 
masqué, rozmaite zabawy „z tańcami“ wypełniały 
Czas stroskanych nispogodą Lwowian. 


Piękna uroczystość. Piszą nam z Podola: 

Dnia 21 bm. odbyła się piękna uroczystość 
założenia i poświęcenia kamienia węgielnego pod ko- 
Ściół obre, łac. w Byczkowcach, w parafii Chomia- 
kówka. Kościół ten stanie na miejscu zburzonej karoz- 
my, z pod której plae darował WP. Jaliasz Za- 
remba Cielecki, właściciel Byczkowiec, Słobudki itd. 
Poświęcenia dokonał przew. ku. Stanislaw Gromni- 
cki, dziekan Czortkowski, a następnie przemówił z 
właściwą sobie wymową do licznie zgromadzonego 
ludu, sąsiednich dworów i kapłanów obu obrządków, 
które ze wszystkich stron z procesyami na tę uro- 
czystość przybyły, a wytłómaczywszy znaczenie cere- 


miejscu zgorszenia, jakiem była karczma, stawiają AE a ć. a: va Maj A> Żo wę $ 
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głoszoną będzie i zaintonował na ich cześć Mno- 
heja lita ! 

Po skończonej uroczystości przyjmowali z praw- 
dziwie starorolską gościanością duohowieństwo, dwo- 
ry a nawet bractwa państwo Cieleccy. Nie na tem 


Żołnierzy wszystkich lwo «skich pułków piechoty. 
Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 

jadwokatowi w Komarnie àr. Franciszkowi Radl- 

messerowi na zmianę nazwiska rodowego na „Ka- 

| dlewski*. 

| Zygmunł Przybylski był przedmiotem gorącej 

- jaką mu urządziła publiczność warszawska 


na przedstawieniu „Wicka i Wacka,* danem po raz 
170 w przepełaionym teatrze w dniu 22 b. m. Po 
drugim akcie przywołany na scenę przeciągiemi 
oklaskami, otrzymał w darze p. Przybylski w:eniec 
laurowy z begatemi szariami i kosztowny upominek. 


Vii zgromadzenie delegatów powiatowych kas 
chorych cdoądzie się dnia 6 grndnia br. o godzinie 
10 rano w Sali obrad Zakłsdu ubszpieczeń robotni- 
ków od wypadków (ul. Brajerowska 16). 

Z Buczącza piszą nam: W tych dniach że- 
gnało grono obywateli w lokalu Rady powiatowej 
wspólną neztą tutejszego starostę p. Emila S :hutta, 
który podczas swego 9-letniego urzędowania zapisał 
się głęboko w sercach ludności iako szczery opie- 
kun i prawdziwy przyjaciel ladu. 
| reprezentacyi powiatowej i naczelników gmin, dalej 
dyplomy obywatelstwa honorowego miast : Buczacza, 
Jasłoweu i Monasterzysk, dyplom wdzięcznego uzna- 
nia od całego nanuczycielstwa powiatowego, od za- 
rządu kuchni ludowej i szpitala izraelickiego, który 
joan starosta do Życie powołał. Grono przyjaciół 
wręczyło mu podczas uczty puhar złoty z serdeczną 

dedykacyą. 


Zwlązek tkacki. Skzonaolidowanie drobnego 
| przemysłu tksokiego w Galicyi w jeden związek, 
| któryby umożliwił rozwój tego przemysłu, jeat myślą 
bardzo piękuą, której każdy, komu dźwignięcie się 
ekonomiczne kraju naszego, nie jest obojątnem, przy- 
klasnąć musi. Wczoraj o godzinie 4 po południu na: 
stąpiło w sali wydziału krajowego ukonstytuowanie 


| się tego związku, Obradom przewodniczył pan Bie. i 


j choński, Do komitetu zarządzającego wybrano ka. 
ikan, Bzałaja z Korozyny, prof Sokołowskiego ze 
f Lwowa, inżyniera Dczymuchowskiego z Krosna, ks. 
Reszytułowicza z Glinian i Bazylego Pyptiuka z Ł:ń- 
cuti. Po wyczerpującej dyskusyi zatwierdzono regu- 
lamin związku, którego głównym celem jest dostar- 
czania spólkom narzędzi, warstatów i przędzy, stara- 
rie się o dostawy dla wojska i rozmaitych zakładów 
publicznych, jednom słowem dążenie de podnięsienia 
| przemysłu tkackiego w kraju. 

Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Nowym Targu i Skałacie na 53 nosad nanozy- 
cielskich z terminem do 20 listopada, względnie 10 
i grudnia. — Lwowska dyrekcya p-czt i telegrafów 
| na posadę ekspedyeata w Tołszczowie w powiecie 
| lwowskim z pobor-mi 370 zł. Termin do 9 listopa- 
da. — Przy sądach powiatowych w Buczaczu, Ba- 
sku, Chodorowie, Cieszanowie, Glinianach, Gródku, 
Halicza, Jarosławia, Obertynie, Przemyślanach, 


Wręczono p. ł 


pnotyzmu w chorobie morskiej. Osoby, które wnet 
po wstąpieniu ca pokład zaczęły dostawać objawów 
morskiej choroby, pogrążano w sen hypnotyczny, 
połączony s suggestyą, co działało tak skutecznie, 
źe pacyenci przychodzili w bardzo krótkim czasie 
do zdrowia bez cierpień i znosili długie podróże na- 
wet przy barzliwem morzu, 

Rzadkie zjawisko obserwowano w Cisnie (pow. 
Lisko) dnia 22 bm. O godzinie 7 wieczorem zaczer- 
wieniło się nagle niebo na zachodzie, jakby od zo- 
rzy a po małej chwili zaczęło się błyskać i to tak 
silnie jakby to było wpośród lata. Wnet też lunął 
deszcz i rozpasuła się burza letnia w całem tego 
słows znaczenia, Po godzinie takich przewrotów nie- 
bo wypogodziło się zupełnie i księżyc w pełai wy- 
piynął na niebo, na którem nie było ani chmarki. 

Samobójstwo. Eleazar Weinbaum, 26 letni 
słuchacz praw, zamieszkały przy ulicy Żółkiewskiej 
pod 1. 60, powiesił się wczoraj na rurze od pieca. 
Powodem rozpaczliwege kroku miała być nienleczal- 
na choroba. 

Anegdota o napiwku, Przed wiekami pusto 
było na rosyjskiej ziemi, Gduie okiem rzncić, wszę- 
dzie jeno drzemiącs bory, a wśród nich zdradne 


po tem pustkowiu, zwracał się czasami do podąża- 
jącego za nim bożką Dażdźboga i wymawiał: „Pu- 
wto! pusto! poczem marszczył brwi, a wreszcie dwa 
razy nogą tupnął o ziemię, I rozwarła się ziemia 
z hukiem piorunowym i z czeluści jej wyszło dwoje 
istot ludzkich. Szerokie ich nosy, grube wargi, wy- 
stające kości policzkowe, u jednej broda łopata, 
u drugiej pierś tak wyniosła, że siąść na niej 
można, tamta pierwsza w kaftanie bez rękawów, a 
w czerwonej koszuli przepasanej łykiem, ta zaś dru- 
ga w sarafanie i kokoszniku. Ślepy by poznał” od 
razu, że to rosyjski mużyk i jego podwika. Stanęli 
przed bożkiem, i zaraz zaczęli przed nim bió po- 
j kłony do ziemi, A bożek rzekł łaskawie : „Zyjcie 
| i rozmnażujcie się! to cała wasza ziemia”, Lecz 
mużyk zdjął czapkę i długo ją w rękach obracał, 
potem się w głowę poskrobał, wreszcie zaczął prze- 
stępować z nogi na mogę. „Cóż jeszcze?“ spytał bo- 
žek nieco niecierpliwym głosem. A chłop tedy dłoń 
wyciągnął i rzecze: „Proszu waszej miłości na cza- 
jok“. Stąd poszło, Że wschodni Słowianin nawet 
wtedy prosi o napiwek, gdy mu sią okazuje wielkie 
dobrodziejstwo, bo trzeba tu dodać, że jak u nas 
się mówi: „proszę na piwo“ albo „proszę na kie- 
;liszek wódeczki”*, tak w Rosyi się mówi „;roszę na 
herbaiką (na czajok)*, 

Zmarli. W Brzozowie Antonina z Nowakow- 
skowskich Halamowa, wdowa po aptekarzu w 54 
r. życia. — W Tarnopolu Marya Trzeiniecka, wdo- 
wa po b. prezydencie bukowińskiej dyrekcyi skarbu 
! Stan pewletrza. T. o 9 rano -|- 8 R, w poł. 
j--I0 R. Har. 766. Nieruchomy. Deszcz. 


Anielskie. 4 
— Rozmawiałem z panną Emiiią ; 
ma coś anielskiego w Sobie. 
— Tak, ale za to nie ziemskiego: 
grosze. 
Ze zrzędzeń starego zrzędy. 


RE Bożek Światowid diugo przechadzał się 


powiadam ci, 


nie ma ani 


| Europy nie przypłyną pieniądze za te papiery, 
a za to Europa będzie musiała płació Ameryce | ? 


wydawniczej). Jest to dzieło obejmujące 38 arkuszy 
druku a traktujące o tem wszystkiem, co tylko 
może obchodzić ladzi, mających jakąkolwiek sty- 
czność ze stowarzyszeniami kredytowemi, wytwór- 
czemi, handlowemi i t. p. W słowie wstępnem mie- 
ści się pogląd na działalność stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych we wszystkich trzech dziel- 
nicach Polski i wykaz polskich autorów, którzy na 
tem polu pracowali; — w części teoretycznej znaj- 
dujemy wskazówki pod wzglądem zakłdania stowa- 
rzyszeń udziałowych różnego typu, e prowadzeniu 
w nich rachunkowości, o ustroju wewnętrznym, 
o kontroli i nadzorze, o rozwiązaniu, hkwidacyi i 
konkursie, do czego dołączone są wszystkie ustawy, 
dotyczące stowarzyszeń, rozporządzenia minieteryalne 
i objaśnienia do nich; wreszcie w części praktycznej 
pomieszozone wzorowe statuty dla rozmaitego ro- 
dzaju stowarzyszeń, regulamina i inatrakcye słażbo- 
we, wzory druków i ksiąg, używanych w stowarzy- 
szeniach, statut Związku i postanowienia zasadnicze 
dla „Zastępstw Banku krajowego.* — Cena nader 
przystępna i wydanie gustowne są niemałemi zale- 
tami dzieła, które każdemu śmiało zaleció meżemy. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 24 października. 

„_ (Z) Troski prolongacyjne zajmują już głó- 
wnie giełdę. Tereźniejsza prolongata pójdzie 
jak się zdaje dość trudno, gdyż gotówka wszę- 
dzie jest bardzo droga. W ogóle giełdy są te- 
raz w trudnem położeniu. a nad całą sytuacyą 
dominuje niepewność, jak wypadnie wybór pre- 
zydents Stanów Zjednoczonych. Jażeliby zwy- 
ciężyła partya srebra, tj. demokraci, i mennice 
amerykańskisa ctwarte zostały, w twkim razie 
nastsłaby formalna rewolucypa w stosunkach 
monetarnych nietylko Ameryki, ale także Eu- 
ropy, jeżeli zaś zwyciężą republikanie, tj. zwo- 
lennicy złota, wówczas zachodzi obawa, że od- 
pływ złota z Europy do Ameryki przybierze 
jeszcze większa rozmiary. Europejssay bowiem 
właściciele walorów amarykeńskich zatrzymają 
je i nie będą ich sprzedawali, gdyż spokojni 
będą o swoje procenta, zatem z Ameryki do 


złotem za zbożs, bawełnę it». Pokazuje się, że 
nawet 4-procentowa stopa w Londynie nie jest 
dostateczną klapą bezpisczeństwa, gdyż wozo- 
raj ubyło znów złota z Londynu za 108.000 
fantów szterlingów. Pewną pociechę dla na. 
szych spekulantów stanowi to tylko, śe bilans 
kandlowy naszej monarchii zączyna się pole- 
pszać, przez co rosną szanse ukończenia regu- 
lacyi waluty. 
Ostatnie notowania : 

. Kredyty austr. 367-25, węgierskie 40450, 
Anglobanki 15425, Uniony 293—, Bankverei- 
ny 25975, Länderbanki 24726, Ludwiki 217-50, 
Czerniowieckie 289'—, Elbethale 276—, Renta 
papierowa 101'10, srebrną 10115, austryaoka 
złota 121'80, austr. renta wal. kor. 101:20, wę- 


Każda niowiasta pragnie mieć m.łą nóżkę, ale] gjarska złota 12145, węgierska rente wal. 


| Szczercu, Śniatynie, Tiumaczu, Uhnowie, Zsbłotowie ; żyć na wielkiej stopie. 


li Zborowie, są do obsadzenia posady prowadzących ! kap 
księgi gruntowe w X kl. rangi. Termin wnoszenia | jest najczęściej komedyą. 
poduń do dotyczących sądów kolegialnych, upływa | n 
jani słuchać nie chcą. 


z dniem 10 listopada. — Radą powiatowa w Do- 
bromila rozpisuje konkurs na posadę lustratora z po- 


To, co na scenie nazywa się prawdą, w Życiu 
Ludzie najczęściej zamykają oczy na to, o czem 


Nie ci pochlebey są niebezpieczni, którzy przy- 


borami 800 zł. — Rada szkolna okręgowa miejska į pisują nam zalety, lecz cj, którzy zaprzeczają naszym 
we Lwowie na posadę kierownika 6 kl. szkoły mę- | wadom. 


í skiej im. Mickiewicza s poborami 1,260 zł, Termin 
do 30 listopada. . . . m 
Z Przemyśla piszą: Trzy rewizye domowe 
przeprowadziła onegdaj tutejsza policya z polecenia 
sądu a to: u Antoniego Wyskla, murarza, u Anto- 
niego Witeka i u Witolda Regera, redaktora tutaj- 
szego Kuryera. Szukano jakichś papierów, druków 
i odezw Mamy więc tu do czynienia z rewizyą 
skierowaną przeciw gocyalnej demokracyi i radykal- 
| nej partyi ruskiej. 

j Rozruchy wywołane w różnych miejscowościach 
na Węgrzech agitacyą przedwyborczą przybierają co 
rag groŻmiejsza rozmiary, W Erdóróz zastrzelono 16- 
letnią dziewczynę, zaš 80 osób raniono tak ciężko, 

| że kilkanaście z nich nazajutrz umarło, Pijany tłum 
chciał zburzyć koszary żand rmów, dopiero wojsko 

| zdołało tłumy rozpędzić. Zuprowaizono tam rodzaj 

j stanu oblężenia. Po godzinie 5 popołudniu nie wel- 
no nikomu pokazać Się nu ulicy, zaś o godzinie Sej 
muszą wszystkie światła być pogasz ne. W miej- 
scowości Lentschan obrzncił tłum kandydata Eogel- 
mayera kamieniami, przyczom on i wiele osób od- 
niosło więżkie rany. Naczelnik powiatu zawezwał 
pomocy wojska , które położyło koniec wybrykom 
tłumu Aresztowano tam kilkunastu wichrzycieli. 

W komitacie Borsod zastrzelcno tamtejszego 
sędziego Kovacsa i jego żonę. 


Kobieta, to dodawanie kłopotó*, odejmowanie 
z pugilaresn, mnożenie wydatków i dzielenie złych 
; humorów, 


Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek po 
raz trzeci „Niewierna”, komedya w 3 aktach Ro- 
berta Bracco, przekład Jana Kasprowicza, z panią 
Stachowiczową w tytułowej roli. Jutro we wtorek 

j po raz pierwszy „Sprzedana narzeczona“ (Prodana 
į nevesta), opera komiczna w 3 aktach Fryderyka Bme- 
| ta z repertuaru „Narodnego Divadla“ w Pradze 
i opery nadwornej w Wiednia, 2 udziałem PP. 
Kuwsprowiczowej, Bohnsgówny. Skalskiej, Radwan, 
Jerzyny, Orzelekiego, Boguckiego i Kiczmana w głó- 
wnych partyach Nowe kostyumy i nowe deko- 
'racye. We Środę po raz drugi „Bprzedana narze- 
| czona”. We czwartek po raz trzeci „Sprzedańa na- 
rzeczona*. W piątek po raz pierwszy „Miliony“ 
(Grends Fortune), komedya w 3 aktach Henryka 
Meilhaca z panią Stachowiczową w tytułowej roli. 
W gobotę po poładain o godz. 8-ciej przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej „Majster i czeladnik“, ko- 
|medya w 2 aktach J. Korzeniowskiego, oraz „Pa- 
| ziowie królowej Marysienki*. W Przemyślu (w Bali 
„Bokoła*) „Uriel Akosta“, tragedya w 5 aktach 
Karola Gutzkowa z p Zelazowskim w roli tytułowej. 

Libretto do „Sp-zedsuej narzeczonej“ wyszło 


| 


W górnych Węgrzech jest sytuacya również , nakładem księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
monii, podniósł zasługę pp  Cieleckich, którzy na | bardzo grożna, z wielu miejscowości nadchodzą te- ;5 druku. 


s Wiednia, wskutek czego odesłano już z Acstryi 

|parą pułków kawaleryi do Węgier. , 
Zsmknięcie stulecia. Z Rzymu piszą: 

i Hr. Acquadorni z Bolonii powziął wielką myśl 

którą wyjawił Ojcu św. i uzyskał Jago aprobatę. 


atoli skończyła się ofinrność dla Chwały Bożej tych | Proponuje on, aby katolicy zamknęli solennie wiek 
zacnych ludzi, gdyż po ukończonej uczcie złożył p. | XIX-ty wielką uroczystością obchodu 20 go stulecia 
Cielecki w ręce ks, dziekana akt formalny, w któ-iod Narodzenia Chrystusa, manifestacyą religijną i 


i sztuka. 


* Z teatru. Ludno było w teatrze przez sobotę 
i niedzielę. 

Sobotnie popołudniowa przedstawienia tak da- 
lece przypadły do smaku iwowskiej publiczneści, że 
zaweze tłumnie są odwiedzane. I nietylko młodzież 
szkolna uczęszcza na nie — mnóstwo osób z różnych 
sfer zakupuje bilety na pierwszorzędne miejsca. Nie- 


1 


nica =) 


į kor. 99:15, dakat 65:66, 20-frankówka 953Y,, 


marki 11'76, ruble 1'273/,. 


Wiedeń 24 pażdziər. Spirytus 15 30—1550,! 


$ Targ zbożowy, Wiedeń 24 października. 

ursa znowu się podwyższyły. Pszenica na je- 
sień 830 do 835, pszenica na wiosnę 8.45 do 
846, żytona jasień 702 do 7.07, żyto na wio- 
anę 830 do 835, owies na jesień 610 do 6.15, 
owies na wiosnę 638, rzepak na styczeń-luty 
12.80 do 1290. 


ielegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 26 października. Poseł Wildaner 
rażony zostął wozoraj w południe apopleksyą 
w gmachu parlamentu podczas posiedzenia ko- 
misyjnego. Stan chorego jest groźny. 

] Temeszwar 26 paźlziernika. Minister o- 
brony krajowej br. Fajarvsry wygłosił wczoraj 
przed wyborcami tutejszymi mowę programo- 
wą, w której pornszył takża kwestyę odnowie- 
nia ugody między Austryą a Węgrami i rzekł, 
jża z wieikomocarstwowego stanowiska, jakie 
zajmuje wspólna monarchia, Węgry bez wątpie- 
nia większy mają pożytek, aniżeli gdyby były 
| na własne siły, Fałszywi prorocy chcą 


przez rozgłaszanie fałszywych teoryi powaśnić 
Węgry z Austryą. Mówca zwraca tylko na to 
juwagę. że gdyby ugoda nie była korzystną dla 
Węgier, to ani D»ak, ani Andraszy nie byliby 
zawsze tak gorąco jej bronili. Dla tego też 
j obowiązkiem patryotycznym każdego Węgra 
obstawaó niewzruszenie prz tym stosunku pra- 
wnopańs*'wowym, któremu Węgry tyle zawdzię- 
czają R zpoczęcie wypłat w monanie brzęczą- 
cej, które jak mówow ma nadzieję, niebawem 
nastąpi, tudzież ukończenie regulacyi waluty, 
bądzie znacznym krokism raprzód na polu 
finansowym. 

W dalszym toku wykszywał ministar, še 
Wegry, chcoież kosziam wie!ln ofiar, nmośli- 
wiły to, iż siła zbrojne monurchii pod mądrem 
kierownictwem Monarchy została tak zorgani- 
zowęna, a znaczenie monarchii a w jej obrę- 
bie takża Węgier tak wzrosło, ik każdy oby- 
wa'el może czuć się bezpiesznym wobec wszyst- 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, 


HOTEL ŹORŻA 
Lwów — Piso Muryacki, 

Przyjachli dnia 25 października. J, K, W. 
kr. A'Ea, J. C gnereaumont z Paryża, W. hr' 
Komorowska z Chorobrowa. A. Garapich z Zagórza. 
A. kr. Dziedaszycki = Brzozowa. St. Starowiejski 
z Ustrobny. K, Odrzywolski i T. Boczkowski ze 
Śchodnicy. A. br, Łoś z Wiednia. K. Wiszniewski 
z Dobrzan. J. hr. Badeni z Podsadek. F, hr. Broel- 
Plater z Warszawy. F, Dembowski z Ropicy ru- 
skiej. Dr. B. Skórczewski, dr, W, Kinder, Z. Resch 
i J. Wojnarowski z Krakowa. Dr. Radomski z Jd- 
sla. A, z Ziemblie Bognez i J. Jędrzejowiez z Prze- 
myśla. E. Krzeczkowski z Skołyszyna. W. Siisser 
z Opawy F. br. Oppenheimer, H. Coith i F, Ungar 
z Wiednia K. Niesen z Stryja. O. Glaser z Gala- 
nestu. L. Kriser z Wygody. E. Seott z Ropienki, 

Dr, J. Hahn z Düsseldorfu. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZEOWRON i Spółka. 
Lwów -— Place Maryacki, 

Przyjechali dnia 25 października. Fr. Fleszar 
z Łańcata. D. A, Grudziński z Krakowa. J. Boroko 
z Rądziwiłłowa, W. Grumbach i J. Kolinek z Wie- 
dnia. W. Ostermaier z Bodenbach. J. H. Geschwind 
z Truskawca. J. Jaratowski z Wiednia. A. Strzele- 
cki z Kukizowa. 4 
p I, nnn 


Nadesłane. 


f 0 dak nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


wełna 


KANEGNAANI 


A polecają lekarze szczególnie przy ka. 
© tarze pluc u dzieci, który w 
4 zimie tak często występuje. 3 części 
 Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
E Sza się z l częścią gorącego mleka i 
3 mięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje. 


TERIER Narie o ZŁ - 
Lekarz chorób koblecych I akuszer 


Dr. JÓZEF ZAKRZEWSKI 


prey czteroletnie studya specyalne w Innsbruku, Mo 

nachium i w Wiednia w klinikach prof. Bhrendorfera, 

Winckla ś Chrobaka osiadł we Lwowie i ordynuje 

przy ul Słowackiego L 5 1 pięiro od 3—85. Dla ubo- 
gich od 9—10 bezpłatnie. 


Lekarz chorób Kobiecych i akuszer 
Dr. Leopold SCHELLENBERG 


b, operator kliniki położniczo - ginekologicznaj praf Chro- 
baka wa Wiedniu, b. asystant król. kliniki chirurgicznej 
prof. Mikulicza we Wrocławiu, b. lekarz kliniki che- 
rób wewnetrznych prof. Nethħhnagia we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. FEŻopernika 1. 22 od 3—5 po pod. 
Dla ubogich od 9—10 przed poładniem bezpłatnie. 


Dr D. Ehrlich 
prymarjusz oddz. chorób wewa. szpitala izr, mieszka przy 
ulicy Sykstaskiej l. 2 i ord, od 3—56 popol. 


eee NN 
Specyalista w chorobach żałądka, kiszek i wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rano i od 8—B po południu 
wl, Kopernika l. 8. 


Zmiana mieszkania. 


jed, mL RORY 


Specyalista w chorobach USZU i dentystyce mieszka 
Rynek 39, obok handla Hiibnera. Ord, 10—11 i 8—5, 


M. JONASZ 
Dom bankowy i kautor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l, 8 
kupuja i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
lory i monety po najkorzystniejszych cenach. 
ne Wiedeńskie losy komunalne 
pa sir. 450 wras ze stemplem 
Ciągnienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrama 400.000 koron. 
i na 3 pr. losy aurtr, Zakładu kredytowego ziem. I emisji, 
po 1 sł. 75 ct. wraz ze stemp'em. 
Główna wygrani 90.000 korom. 
Ciągnienie 5 listopada r. b. 
Przy zamówieniach z prorincyi uprasza się o dolg- 
czenie 20 ct. na portorynm. 
Uprasza się o łaskowo wcznee zamówienia, gdyż 


slecenia na $% dni przed ciągnieniem z powedu wyczerpa: 
nia zasasu nie moglyby być wykena”e. 


Krk zmizżemw I$G5 
| Dom bankowy i kantor wymiany 
| pod firma : 


rym deklaruje sią eo roku 100 złr składać na utrzy- | zarazem papieską, W tym celu ma się zawiązać ko: | słychanie niskie ceny, niżeze cd popołudniowych 
manie kapłana w Słobudce — wobec tego słusznie | mitet międzynarodowy, aby zwołać katolików do te- | niedzielnych, przeważnie przyczyniają się do tak li- 
wyraził mię ke. dziekan, że ten jest dzień wielki i| go wielkiego obchodu wiary. Papież chciałby, aby | cznej frekwencyi i jest to niezawodnie dowód, że 


kioh ewentnalności Musimy jednak bscznem 
okiem śledzić wysiłki czynione na tem polu 
za granicą, a Świętym obowiąekiem sfer kiera- 


August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karcia Ludwika l. 1. w gmachu 


wepaniały — radujmy się i dziękojmy Panu, za| obchód ten był wstępem do ery pokoja i złączenia | zarówno przystępne ceny, jak dobry repertuar i do-pcych jest zawczssu stosowne propoxycye Ozy- 
jaie wiar. Pomysł hrabiego Arquadorniego zaczer- | skonsła gra artystów, stanowią warunek powodze-| nió władzy prawcdawozej, oczywiśnie uwzglę- 


wszysiko co nam nczynił| Oby te ozyny wzniosie 
znalazły jak najwięcej naśladowców. X. L. M. 

Ze świata aptekarskiego. Doroczne zgroma- 
dzenie gal. Towarzystwa aptekarskiego odbyło się 
w sobotę po południu pod przewodnictwem prezesa 
p. Gruszczyńskiego. Odczytane sprawozdanie wy- 
działu wykazało nastę niące cyfry: fandusz emery- 
talny Towarzystwa wynosi 1664 złr., obrót kasowy 
wynosił 7561 zł, członków liczy Towarzystwo 189, 
Wydawano Komentarz do Farmakopei, z którego 
rozeszło się 228 egzemplarzy. Wydziałowi udzielono 
absolutoryum a następnie powzięto kilka uchwał, 
między innymi upoważniono wydzał do sprzedaży 
własnej realności Towarzystwa. 

Tego samego dnia rano odbyło się walne zgro- 
madzenie greminm aptekarskiego i wybrano na niem 
prezesem gremialoym ponownie p. Piepesa, zastępcą 
P. Sklepińskiego, sekretarzem p. Ehrbara; do komi- 
ayi egzaminacyjnej pp. Gruszczyńskiego, Sklepiń 
skiego i dra Ruckera; do kwalifikacyjnej pp. dra 
Zarzyckiego, Imchowicza, Sklepińskiego, Beisera i 

iewiórskiego ze Lwowa, Amirowicza ze Stanisla- 
wowa, Witosławskiego z Kołomyi, Nossa z Czortko- 
Wa i Kuląka z Brodów. 

Nowy urząd telegraficzny otwartym zostanie 
w Czarnej koło Pilzna przy istniejącym tam urzą- 
zie pocztowym. ; 

P. Krzysztof Janowicz, znany przemysłowiec 
lwowski wydzierżawił nowewybudowany hotel „Bel- 
evue“ przy ulicy Karola Ludwika, 

. _ Feldmarszałek porucznik Józef Watteek, wła- 
ściciel 80go pułkn piechoty i prezydent trybunału 
wojskowego, zmarł w gobotą w Wiedniu wskutek 


Główna wygrana 


Ciągnienie dnia 5 listopada 1896. 


pnięty został z encykliki papieskiej „Praeclara“ z 
dnia 24 ozerwca 1894 r. 

Z krakowskiej szkoły sztuk pięknych Julian 
Fałat od czasu nominscyi na dyrektora krakowskiej 
szkoły sztuk pięknych stara się dla tej instytucyi 
zdobyć najlepsze siły malarskie. Właśnie świeżo zo- 
stał zamianowany profesorem rysunków twórca „Wy- 
gnańców* Jacek Malczewski. Dotychczasowy profe. 
gor tego przedmiotu Leon Wyczółkowski objął kla- 
gę malarstwa, wakutex rezygnacyi dotychczasowego 
profesora malarstwa Leopolda Loefflera. Ustępujący 
Leopold Loeffler był jedaym z najbardziej utalento- 
wanych malarzy polskich i xarazem znakomitym na- 
uczycielem szkoły sztuk pięknych. Jeden z najpię- 
kniejszych jego obrazów przedstawiający Amieró 
Czarnieckiego doczekał się wielkiej populzrności i 
odbity w nisskończonej liczbie oleodruków, stanowi 
ozdobę wielu salonów. 

Stosowanie hypnotyzmu w leczeniu morskiej 
choroby. Przyczyny choroby morskiej nie są jeszcze 
dokładnie znane, to też jej terapia jest nader tru- 
dną Według dotychczasowej hypotezy, chorobą mor- 
ską powoduje uczucie ciągłego braku równowagi ; 
jeżeliby zaś szukaó przyczyn fizyologicznych tego 
uczucia, to główną rolą grają tn półkoliste kanały 
wewnątrz ucha, Kanały te wypełnia ciecz, która 
podczas kołysania się okrętu przelewa się x jednej 
strony na drugą i to jest pierwszym impulsem do 
rozwoju tej przykrej choroby, Niedawno miał w pa- 
ryskiem „Sociótó de psychologie et d'hypnologie* 
pewien hypnolog wykład o morskiej chorobie w któ- 
rym podał bardzo pomyślne wyniki stosowania hy- 


50.000 złr. 


sprzednją po 75 


PROMESY 


na 3 pr. losy austr. zakładu kredyt. ziemk. z roku 1889 


f nia teatru. 

Przy zapełnionym tedy teatrze dewano w so- 
botę po poludniu „Zbójców“. Nie możemy powie- 
dzieć aby to była odpowiednia aztuką dla młodzie- 
ży szkolnej. I w ogóle czasby już był wysłać tych 
„Zbójców* na wieczną pokutę do biblioteki teatral- 
nej i dla jedynego popisu aktorskiego w roli zwy- 
'rodniałego człowieka, nie sp>teozować łotrów i nie 
| zamgoað czystych i młodych dusz chorobliwemi 

aspiracyami, dla których ostatni rozdział znajduje 
się w kryminale... 4 

Wieczorem w sobotę „Piękna Helena“ także 
! dość liczną zgromadziła publiczn:śó, która się do- 
i skonale ubawiła pełoą humoru grą pp. Myszkow- 
skiego, Boguckiego, Kiczmana, Lelewicza i Bwary- 
czewskiego, oraz pięknym śpiewem p. Orzelskiego i 
pani Rad wan. i 

W niedzielę po południu powtórzono dość da. 
wno już nie grany wodewi!: „Biedna dziewczyna,” 
|a wieczerem licznie znowa zebrana publiczność okla 
skiwała rzetelnie awantarnicze 1 romantyczne dzieje 
„Barona cygańskiego,* który z operetek Straussa 
stał się najpopularniejszym we Lwowie i najwięk- 
szego doznał powodzenia. Pani Radwan i p. Mysz- 
kowski zarówno popołudniu jak i wieczór w niedzielę 
bawili niezmordowanie słuchaczy, którzy też serde- 
cznie przy otwartej scenie oklaskiwali te najsympaty- 
czniejsze i najlepsze siły nasze] operetki. 

Iks Ypsylon. 
* „Podręcznik dla stowarzyszeń udziałowych* 
ułożyli: Narcyz Ulmer (sekretarz Związku stow. 
zar i gosp.) i Jakób Nawrocki (bnchhalter Spółki 


ZZA NE W r a 


ot. i stempel 50 ot. razem 1 zdr. 25 ot. 


dniając przytem stosunki kraju. Mówca prze- 
konary jest, źe naiód wytrwa na dotychozaso- 
wej drodxe i zawsze sympatycznie obserwować 
będcie działslnosóć armii, bo przecie to jego 
własna krew, jego właśni synowie. Mówca ya- 
pewnia, ża wbrew wszelkim oszozerstwom iva- 
czepkom, rząd nigdy nie zgodziłby się ne ta- 
kie uregulowanie kwestyi odn wienia agody, 
któreby tevwarunkowo nie odpowiadało inte- 
resım Węgier. Ugoda ta musi uwzględniać 
w równsj mierze 11*e1688 obu połów monar- 
‘hii. Mowę swą zakończył br. Fejeryvsry we- 
zwariam oba.ny.h, aby wznieśli razem z nim 
okrz:k: „Z Bogiem dla króla i oj zyznyć, — 
Ok zyk tan powtórzono z A= 

Peszt 26 psździernika. Wezoraj położono 
uroozyścia ostatni kamień nowowzniesionego 
gmachu Muzeum przemysłu artystycznego w o- 
Feancści króla. ministrów Banffv'ego, Wlasi- 
cza, Daniela Erdelyiego, Lukacsa, Daranyi'e- 
go i wielu dostojników. 

Wiedeń 26 paźdriernika. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady państwa prezez gabinetu hr. 
Badeni przedłożył projekt ustawy, ustanawia- 
jącej starszych Komisarzy powiatowych prz 
starostwach. Ustawę odesłano do komisyi bud- 
żetowej. | 

P. Pacak wniósł interpelacyę w sprawie 
szkodliwej działalności karteli fabrykantów ou- 
kru, po czem przystąpiono do dalszej debaty 
nad ustawą o swojszczyźnie. 


SoswaliLiliemn 


dyr. gal. Tow. kredytowego ziamskiago 
poleca 


PROMESY 


na losy miasta Wiednia de ciąguienia ? listopada 1898 
po xl. 450 wrex ze stemplem, 
Główna wsgrana złe. 800.000. 
Lesy na spłaty miesięczna 
| pod jak najkorzystniejszewi warunkami . 
| Wydawnictwo lcsowat „Nadzieją” pre 
namoerata zooma z. 170, mą »rowincyj w 1'90. 


Lwów dnia 26 października (Z [zby handlowej). 


Akcye sa sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
xl. m, k. 21650 do 219. —, Kolej Iwowako-Czern.-Jasska 
200 xl. w. a. 268 — do 291.—, Banku hypoiecznego po 


sł. w. a. 38).— do 390—. Ako, garbarmi w Rzesza- 

wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203,—. Tow. budowy wa 
porów w Sanoku 250.— do 260. 

Listy zastawne za 100 sl; Banka hipot. galic 

5 proc. los. w 40 lat 5 proc. a 10 proc prem. 110.10 do 

110.80, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99,97 do 100.6). 4 proc. 

los w 60lkt 96,70 do 97.40. Banke kraj. 4 i pół proc. los. 


w 51 lat. 100.80 do 101.—, Banku kraj, 4 prco los: 57 lat, 
97.50 do 93,20. Tow. kred. gal niem. proc. (I. emi- 
syn) 97.80 do 98.50 4 proc. las w 43 i pół latach 97.60 
do 98.80, 4 proc. los. w 56 lat 97.40 do 98.10, 

©bligi. za 100 s.: Gal. iuad. propinacyjnego 4 pre. 
97.20 do 97.30, Bukowińskiego faud, propia, 5 proc. 102.50 
do —.- Kom. kraji 5 proc. (II emisyi) 102.— de 
102,70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do — —, 4 i pół proc. 
do — —, 4 proc, £ r. 1891 97-— do 87.70, 4 proc. 
po 200 koron z roku 1638 97— do 57,70, 

Miomety. Dukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.50 do 9-60. Półimperymi 9.55 do —,—. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27 do 1.28.1060 marek niemieckich 58,60 do 58, —, 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. i ral 
Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


4 
21) 


4 


oO EĆGÓT 


Th. BENTZONA. 


—— 


(Ciąg dalszy). 

Przybywszy tam, usiądła. U stóp jej roz- 
taczał się lac, jak szarzejący ocean, po którym 
ślizgały się olbrzymie cienie. Po chwili słońce 
wynurzyło wię z za krwawych obłooczków i o- 
bjęło płomieniem cały krajobraz, I w daszy 
Reginy zrobiło się jasno; czuła, że i dla niej 
dzień zaświtał. Po za lasem widniały chaty, 
rozrzucone wśród zaczymającej xielenieć doliny, 
a w dali na wzgórzu rysowała się wspaniała 
pinia (sosna włoska) ze swemi rozłożystemi ko- 
nary. Widok tego drzewa nasuwał jej myśl o 
Włoszech, a pragnienie ujrzenia owej uroczej 
krainy objawiło się gorącemi łzami, z któremi 
zmieszały się łzy, wywołane wyrzutami sumie- 
nia, co jej szeptało: jak mogła, chociażby pod 
wrażeniem błogości, wywołanej oddechem wio- 
sny, zapomnieć e swoim smutku? 

— (e ci jest? — zapytał Stefan, stanąwazy 
nagle przed nią. 

Szanując jej zamyślenie, szedł z daleka, 
postanowiwszy jednak rozmówić się z nią sta- 
nowczo, a nie będąc pewnym, jak przyjmie 
jego wyznanie, byłby się może zawahał w swem 
postanowieniu gdyby nie widok łez, spływa- 
jących z jej pięknych oczu. 

Siadł u stóp swej ukochanej na korzeniu 
drzewnym, wijącym sią wężowato po powierzchni 
ziemi i, pochwyciwszy jej rączki, podniósł 
wzrok pytsjący, z wyrazem takiej tkliwości i 
tak bezgranicznego nozucia, ke w tej chwili 
zrozumiała, o szem choe z nią mówić; pragnąc 
wyjaśni powód swego  niewytłómaczonego 
wzruszenia, podała mu list, trzymany od pe- 
wnej już chwili w ręku. 


Teatr hr. Skarbka. 


We wtorek dnia 27 pazdziernika b r. 
po ras pierwszy 


Sprzedana narzeczona 


liznę trykotową, 


Chustki zimows. pledy męskie, bie: 


ej magazyn J. Drexlera i Synów, Lwów 
plsc Kapitulny mr. 2. Cenniki ua łądanie. 
Panna do szycia 
na 7 III piętro lewy balko, oziatnie drzwi. 


— (Otrzymałam go wozoraj, — rzekła — i 


j 
ogzytalam po raz drugi... Pani Harris wyjeżdża 


w przyszłym tygodniu i żąda odpowisdzi. 

— I to ma byó jedyny powód twego tak 
silnego wzruszenia ? — każdyra razie, spo- 
dsiewam się, że nie dasz odpowiedzi, przed za- 
siągnięciem mojej rady? Wszak mam do tego 
prawo, Ragino? 

— Tak, większe niś kiokolwiekbądź inny, 
gdyż moja matka pokłądała ufność w twojem 
zdaniu. 

— A więc niech oi się zdaje, że jest pray 
nas, że cię słyszy... Szanując żałobą twego serca, 
którą w zupełaości podzielam, bylbym ezekał ; 
ale chog cię porwać i to muie zmusza do mó- 
wienia.. Regino, kecham cię. Niepodobna, że- 
byś o tem oddawna nie wiedziała. 

J+go błagalne spojrzenie, zamiast odpo- 
wiedzi, którą pragnął wyczytać najprzód z jej 
oczu, spotkał» uparcie *puszczone powieki. 

— Regino, czy choesz ostad moją żoną ? 

— Qzy twoi rodzice upowaśnili cię do tego 
pytania? — rzekła patrząc mu w oczy ba- 
dawczo. 

W pierwszej chwili walczyła ze wzrusze- 
niem, jakiego doznaje każda dziewozyna, uasły- 
sząwszy poraz pierwszy wyznanie miłości, bez 
względu cd kogo ono pochodzi; ale, przypo- 
naniawszy robie, jak przed niedawnym ozasem 
matka Stefana pownemi przypuszczeriami do- 
tknęła ją w jej dumie i delikatności, natych- 
miast edzyskała przysomność umysłu, której o 
mało nie postradała. Z tajoną radością mówiła 
sobie, źe ma doskonałe powody do powiedze- 
nia: mie, i do zachowania swej wolności. 

— Przed oznajmieniem im o mojem posta- 
nowieniu, na którego zachwianie nio wpłynąć 


!nie może, choiał»m nsłyszeó od ciebie oho- 


ciaśby słówko nadziei, — rzekł otwarcie Sbe- 
fan; — zroszią jak moż3s% WATA, oho- 
eiażby najmniejszą przeszkodę = tej strony ?... 
Czyż ois, juk teras nawet nie uważają za 


wełniana polece najia- 


otrzebna, Teatrai- 


opera w 8 a. Fr. Smetany, P'ewa X. Sabiny 


(z ropertusru teatrów w Pradze danie z wiktom. 


Pokój de naj 


umebłewany, Ba Żą- 
ymek 41 II piętro. 


i Wiednia). 
OSOBY : 


Zdelm 


Kruszyna wieśniak p. Blezman 
Latinka jego żona pni. Kasprowicz 
Marynka ich córka pna Bobass 


leśniczy egsaminowany I sko: 
num kawzier, peleceri przex byłynh slat- 
hodawców meszukują umiaszczenią. Biuro 
J PolUńskiego tl. Karola Lndwika 1 56 


R 
AA TREE: BRE: 


so 


pm dee EE 

Agnieszka jego żona p ska A z 

Tomek ich 3: Orzólski Seel 14 do 1. 

Janek syn ùfichala po awaler. 
pierwszej żonie p. Jarzyna 

Kozal, swat p. Bogucki 

Skoczek, dyr. komędyantów p Lelewi z 

Ksmaralia, tancerka pni KI 


Muif, komedyant prre- 
brany za Indyanina 

Rseex dzieje g Czechach. 
Keżyszer J. Myszkowski 


rów ! Nowe dekoracye! zi 


ka po zł. 
Akademicka 23. 


Paryżanka ud:isla loòk'yi franca- 
skj*gn u siebie i sa domem, i F 


wzłowiek ml:dy z ukeń- 


ong szkołą politechniezną w Rydze. po- 
sznkuje posady do zakładania i xarybia- 
nio stawów. może hyó także pemocay 
pray gospedarstwie i masa'ynach. Szcze- 
mewska góly udzieli Biuro wrw'adowćre J. Poliń- 
p. Jedmowski |" SEO Lwów ul. Karola Luiwika 1 5. 
Brzewka owocowe sprzedaje Julian 
br. Brnniski. Podzamcze p. Stryj. 
Nowe kostyumy podług orygisalnych vzo-| Miód aia Malewa duka szampanów- 
1 sprzedaje haudel z” 
4 A 


Jutro we środe po raz drugi f 
Sprzódana marżeczona. Świeży isansport bardzo dobzej — 
W antraktaeh powinno się palić | I 
papierosy tylko z tuick Nismejowskiego. Herb aty 
, ~ Mam zatmezył zawiademiś 


EJ” N0WO ZAŁOŻONY E 


oleca 
KSIĘGARNIA POLSKA 
we LWOWIE 
plac Mi*ryacki1.11 


a 


Liteiffa. Steingrabera i ianych po- 
siadamy zawsze w komplecie na 
składzie. Katalogi wysyłamy na żą- 
danie bezpłainie. 
cze Ve w; 


e QOdróżniajcie 
prawdę od blagi! 


Dwa medale zastugi be ek 
S$. W. Niemejewsk! ra 
wyrób znakomitych tutek niekie- 
jonych ! Taklem odznmaczenier* 
żadra fabryka tutek peszozycić 
nią zie może. Żądać presuę Tu- 
tek Niemujowskieguw. 
Wnmadzie do nabycia. 

Poleca als również tatki kicio- 
ne z prawdziw*go papiera Egip- 
skiego. 


łamy odwrotnie, 


y: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia dwa wy- 
chody saras. Brajerowska 15. K ? 
Do najęsia cd 'go listopada ul 
Niemcewicra (boczna B-ma. 4 pokoja, 
przedpokój l kachnią z przynsleźjtościa- 
mi, 3 pokoje i kuchnia z przynależy 
tościami 3—3 
Jaunieuicn 23 pigwdowa, wolna od 
podatków, z ogrodem, widok wspaniały, 
wśródmieńciu, tanio do sprzedania. Mitu- 
łowaki, Hotel Żorża. 


, Zielona Z 4 pokoje, 2 przedpoka- 
ja, myka, kuchnia eto. do wynsjęcia. wiol- 
ki ogród do ukytkm 3 3 
IKoe6 na konie < owczej weluy wia 
snego wyrobu, duże, mesno w pasy ezar- 
mó z pasowym lub z żóltym 
ka. Dwór Zapszyn Brzożany. 
Biura nauczycielskie Morawskiej po 
lwe Niemki, Franeuzki, Pelki zdolne 
Halicka 10. - 
Z Częstochowy przyjmuje straszn 
nieubłagany wyrok z zupolnem psd- 
daniem, jeżeli tak a nie inaczej] być 
musi.. jednakowoż proszę | na 
przyszłość zostać moim aniołem 
opiekuńczym. 2—2 
Z poewsdu jazdu dwa keni 
gniade, x GRA 1 wózkiew mran do 
sprzedania. Bliżvza wiadomość ulon Klei- 
newska |. 4 parter aa prawo, 3-38 
ECZĄAZTH 
lub samoistny ekonom z kilku- 
letnią praktyką gospodarczą, u- 
zdolniony we wszystkich gałęziach 
swego zawodu, poszakaje posady 
od 1 stycznia 1897 na ordynarje 
lub stół. Łaskawe oferty pod adre- 
są Ł. P. p. Liszki koło Krakowa. 
Licytacya ia garderobę męzką, dam- 
zka, stroje polskie, liberyg i różne rucho- 
mości odbędzie mię 27 paadziernika od 9 
rano w Smanym powszechnie handlu Ja 
SZOKYSZYRA We Lwowie, Teatralay ros 


Narodny. 
Przyrządy do ratowania bydła w 


wypsdkach dławienia, wzdęć itd, (w kształ 
cie rury x druia stalowego) po uł. 6, Ne 
kyce do uirzyżenia b 1.85 1 
23.26 poleca 


handel żel L i 
DA * z" Kuan, + plac Kapiialny 


pod 


otrzymał ł p leca 


Teki Suran Nur |Pryderyk, Schubuth 


Lwów, Rysek |. 45. 
Starą zaakomitą bez oukru i 


e yp k 
Zytniówkę 
Tanie wydawnictwa Petersa, |wyborną i odleżałą w butelkach | _ 
litrowych po 80 ot. polecą 


Jan Muszyński 
Lwów Rynek 40 
z E - 

Z wdzięcznością | 

przyjmwnjomyod PF. Pracodnaw- 
ców dęniesiemia e w<lnysh po- 
sadach. peleczjąe rówaeszośnie 
nę takowe, kandydatów z naj- 
lepszemi rekomoadacyami w: 

działach: rolnych budowlanych, fsbryez- 
mych technicznych, ha"diowych, p'zemy: 4 

słowych i rzemieśtni"zych oras nraudzy* 


domęwy : 
Świadectwa lub odpisy poleconych odey- ? 


Za pobrane kwo'y na zadat- 
ki, koszta pod óży `tp. gwaran- 
tujem 


Z poważanism 
Kraj. Instytot Pracy 


Lwów, Pasaż Hausmana 6. 


Ein reprhsea'abisr Herr. de* bai indu- 
strillen Bet'icken gut eingelihrt ist, wird 


Platzyortrater 


gegen Provisie» für einsn dankbaren Ar 
8—5 |tikel gowacht. Anefthrt Oiferteu unter A. 
H 983 as Haasonrteiu et Vogler A G., 
Drestan erb 


20.000.000 | 
aedzonek leśnych wszystkich ga- 
pe 6.50 zsta- tnnków krajowych tudzień 200.000 
drzewek parkowych 
w stu różnych gaiunkach 


Leśnictwo Zassów pad Czarną 
ep. Zassów. 
Oenniki opłatnie. 


Leśnictwo Zassów 


ozsyła posząwszy od 

dziernika eadzenki leśne, 

parkowe, krzewy i reśiiny pnące. 
Cenniki na iędanie franko. 


Pierścionki 
KArfezy nowe, obrączki, 
szpilki ślubne srebro stole- 
we (urzędownie cechewane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kaca erse wszalkie bibuterye 
poleca Jan Jarzyna jt- 
bilėr, Lwów, Hoial 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowuki 


ismiojąso od lat ŝi pod 


anyżu 


Glówna wygrana 


Wedle zdania 
„ preparatów żelazeyc . 
| 


przed użyciem lskarza zapytać. 
Główny skład dla 
ra wo Lwowie. 


i krzewów 


przyjmuje chorych w 


południa od 


Czarną 


bgo pat 
drzewka 


zarządcy lub 


aqgrenem z 16 letnią praktyką, 


Lwów al. Karvia Ladwika. 


aishi 


PRZEGLĄD z dnia 27 października 1896. 


| eórkę? 1 

Regina potrząsnęła głową; była przeko- 
naną i nie bez powodu, że przyzwolenie sta- 
rych Loyselów na ten związek było trudniej- 
szem do wywalczenia. niż się Stefanowi xda- 
walo. 

— Czy masz co do tego jakie wątpliwośni ?... 

— Wątpię o sobie. Twoje wyzaanie mnie 
wzrusza, ale przyjąć je... teraz... 

— Ah! kochasz innego, — przerwał Stefan 
z boleścią, — U pani Harris spotkałaś kogoś, 
co oi się podoba, ipo pana Cerdon... 

Regina wzruszyła ramionami: 

— Kto oi o nim mówił?.. zada Fryde- 
ryk. Wiem, że go nie cierpi, gdyż znieść nie 
może jego salonowej wyższości. Aleś przez 
Bóg żywy, 00% taki margrabia de Oerdon może 
mieć do powiedzenia takiej, jak ja, biednej 
dxiewczynie ? 

— Nie wiem, — rzekł Stefan, bardziej niż 
kiedykolwiek dotknięty do żywego zawdrością : 
— mówił ci wiele rzeczy na rauzykalnych 
wiesuorkach, na których s'ę i Fryderyk znaj- 
dowai. 

— (Cóż to za papia z tego pana Buisson | 


omym dla nikogo. wązką ścieżką schodzić ze wzgórza d'Aspre- 

— Jedziesz?.. Widać jak wiele wagi przy- | mont. 
wiązujesz do mojej prośby! Szła za nim bardzo wzruszona, lecz z sil- 

— Nie przybieraj takiej nieszczęśliwej miny. ! niejszera niż kiedykolwiek postanowieniem pa- 
Gdy na mnie patrzysz w ten sposób, czuję. że i miętunia o prsymówkach pzni Loysel, co zre- 
jestem niewdsięczna... sztą odpowiadało jej właznym ohęciom. 

— HBeginoi jeśli ci pozwolę wyjechać, jesteś Powtarzając sobie, że byłaby występną, 
dla mnie stracona! Nie pojedziasz.., nie mass | gdyby wprowadzała niezgodę w dom, do któ- 
prawa tego uczynić... Twoja matka nigdyby |rego ją przyjęto, i popychała do walki syna 
się nie była zgodziła na twój wyjazd — dodał | przeciw rodzicom, Regina ulegała tylko pobud- 
biedny ekłopiec, sądząc, że przypomnienie woli j kom czysto osobistym; ten rodzaj okłamywania 
matki będsie poiężniejszem, miż wszelkie do- | samych siebie często się spotyka u najuczciw- 
wodzenia. d szych ludsi. 

— Moja matka powierzyła mnia pani Har- Ohoviak Stefan szedł bardzo szybko, zdo- 
ris; pragnala mnie widzieó w jej domu nauczy- jlała go w końcu dogonić. 
cielką. Tam, udzielająe tego, 00 umiem, zapra-| — Czekaj! — rzekła, kładąc rękę na jego 
ouję ma sweje utrzymanie i ocalę swoją go-|ramienin: — chciałam oi jeszcze powiedzieć, 

ość. że przecież nie na xawsze wyjekdżam. Pani 
— (łodnośó?.. powiedz raczej dumę! Lepiej j Harris prugnie na przyszłą zimę powrócić do 
słuchaj swego serĉa; czy ono CI nic nie mówi? | Ameryki. Zobaczymy się więc jeszcze i mo- 
Moje zeroe mi mówi, żebym cię kochała 
tak, jak cię kocha Oecyl'a... , 

Poruszył się z bolesnem «niecierpliwie- 
niem, i jedmocześnie lzy spłynęły mu po twa- 
rzy; te łzy więcej zaboliiy Reginę, niż wszyst- 


że wtedy będę wiedziała, ozy cię kocham tak, 
jak żona powinna kochać męża, to jest, żeby 


— Regino! — zawołał ktoś w pewnem od- 
daleninu. 


kie jego słowa. Pochyliła nagle w obie rączki 
głowę Stefana i poeałowała go w sposób, w 
jaki istotnie pocsłowałaby go Cecylia. 

„.  Drgnął, zbladł śmiertelnie i zerwał się z 
z miejsca. Ten dowód serdecznego, ale spokoj- 
nego i czysto siostrząanege przywiązania, do- 
tkliwie go upokoruył, dając mu miarę istotnych 
dla niego uczuć Reginy 
Kiedy tak, to może i iepiej, że jedziesz — 
rzekł głucho, drżącym głosem. — Jaś teraz 


A więc taki lubił słuchać mego śpiewu; czy 
to zbrodnia ? 

— Rumienisv się, Regino. 

— Mówił mi wiele grzeczności, i to także 
prawda; ale mówi je wszystkim, gdyż to jego 
apscyalność. Z początku takiemi względami 
otaczał panią Harris, i tak się starał jej podo- 
bać, że mogła przypaszozaó, iż się w niej za- 
kochał; następnie nie odstępował Gracyi, która 
go musiala ostrzedz, iż jest narsaczoną; teras 
zaś Obie z Gracyą sądzimy, że Od początku my- | nie moglibyśmy, jak dawniej, żyć obok siebie. 
ślał tylko o Lily, lubiącej s nim waleować. | — Jeszcze masz żal do mnie! — zawołała 
Bardzo być może, że się jeszcze mylimy. Jest | Regina, uderzoaa wyrazem cierpienia, malują: 
to wielkie micpotem; mówią nawet o jakiejś cym się na jego twarzy, zaniepokojona jak 


W gęstwinie, w którą się zepuścili, o kil- 

ka kroków mie można było dojrzeć nikogo. 

— To głos Oscylii — rzekł Siefan. 

— Eegino! Regino! — dało się słyszeć wo- 
łanie Gracyi i Lily. 

— Mój Boże! — zawołał Stefan. — Przyje- 
chaly cię zabrać! 
1 Zatrzymał się nagle, i przerażony myślą, 
że zaledwie chwil kilka będą z sobą razem, 
oszołomiony dowodami przyjaźnego nozncia, ja- 
kie mu mimo odmowy okazała, stracił głowę i 
gwałtownie chwycił ją w ramiona. 

— Dobrae, będę czskał — rzekł — dziś je- 
dnak pozwól mi oddać ci twój calus... pierw- 


Feslawskie winogrona 


kuraeyjne szczepu włoskiega c» dnia świeże peieca handel 


Karola Bałłabana 


Łaskewe zamówienia z prowincyi odwrotną porztę. 


a wyk 


Po teatrze 
świeża kuchnia gorąca 
Musiałowicz i Janik 


TELE GE A. 1 


magazyn i pracownię futer 


połuma zsopałizeniu tegoż w ńwiety 
w swą 10-leknis pracę i wyksrwłeenie zawodowe w kraju i zagrawieą. spadziewam 
się, iż wszystkim wymogom Szanownych PT. Gości zadość mswynię. Uprascając © 
line odwiedziny, kreślę się x wysekiem powałaniom xzestający pod starą firms 


JULJAN SOLIK 
(przedtem FRRZDEWRYK MROZINSKI) 
magazyn | pracownia futer przy ulley Śchleskiego 7. 


a a — an ik Sy a 0 O A m a 1-274 4 A a A NAA NIE 1 


Wislka loterya inusprucka 50 ceontewa. 


75.000 koron 
Losy po 30 et, sprzedają : 
TE 


rę i Kreyzar, Sokal i Lilisa M. 


oeaan. e 


Ważne dla chorych na bledaicę i brak krwi. 


d prof. Rakls, nietylko żelazo ale i mangusa dodumio działa 
cielki, bony, zarządszynie itp. personal jeżeli się go daje do organizmu, którsmu brak kwi i dlatego zależy raorej używać 


Takim preparatsui od 3 lat w użycia będącym jest 
Hella peptonat żelazno-manganowy 


Hella Saccharat żelazno-manganowy 


Hella albuminat żelaznc-manganowy 
dla osób z omabionem irawieniem. 
Cena wielkiej flaszki pe 250 gramów zawartości wynosi w apierach monar- 
1 zł. a. w Te 3 preparata bardzo latwo sie asymi 
i przewyższają podabne praparata x<granicy taniością i 


Do nabycia w wszytkich aptekach, | 
| 
| 


| Przez o. k. Namiestnictwe koncesyonowany 


Zakład wodoleczniczy i- sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


cych do kuraoyi, która się odbywa rano do iðtej i po- 


Pragnie zmienić pseadę każdego Czasu 


spodarhi, ezczególnie w uprawie kartofli, buraków, opara i chowu żywego inwen- 

p tarka ; na OFdynarrG, 

Obejmie w siym stanie unsjdujące sie ebjekta by tylko karyere zrobić, naj: 
lepsze ńwiadeciwa i rekomeudaoye. 

Iaskawe zgłoszenia przyjmuje biuro dzienników Plohna ped „Fachowiec* 


w wielkości od 40—850 litrów zawartości zna- 
komite do gotowania wody I bielizny, de odpa- 
rzanla pary, da gotewania mięsa I kiełbasy, do 
przemysłowych celów każdego rodzaju itd. 


wprest, 


fabryka pieców żelaznych, Badenbaci, (Czechy). 


Rapier s fabryki Fijaikowakich w Kiałaj. 


tanoeroe, na którą traci majątek... Zrezatą, 
mniejsza © to, ponieważ wyjeżdżamy, nie zo- 
baczymy go więcej, nie będsia więc niebeapie- 


Szanowną P. T. Pahliczneść, it 


Mroziiski na wlusesié zukylłam i 
berewy l trwały *%owar, otworzyłem, 


Przedestatni t, dzień, 


gotów> 
26 pr. manioj. 

Kiis i Stof, W. Jomas, Ang. 

Schollonberg I Syn, Gch.llan- 

Kiarteld. 


= 


_—— 


dla doresłych 


dla dwieci 


jA, mają xaakomiiy smak 
ściałym skutkiem. Proszę 


Galicji u p. aptekarza Z. Ruoke- 


supełnem zaopatrzeniem, doshodzą- 


4—6 godziny. Telefon 306. 


administratora folwarku 


rutynewzny fachowiec w wszystkich 


galęz'ach go- 


Hakan 1-9 kla z zly Ap Poka 
R Ś Kantor wymiany e. k upr. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


A... 


Dise |Wiadeń I Börsegasse 9. 
Lwów ulica Sytstuska 46. Telefon 480. i 


I=siążecozliei 


pecząwszy od daia | maja 1890 po 4*/, z 30-dnio- 


szy, może ostatni. f 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


dziecko, nierczumiejąoe doniosłości złego po- 
siępku, jaki mu wyrznosją. 
Nie odrztkłszy ani siowa, Stefan zaczął 


R dlań poświęcić wezyatko... 
1 
l 


kupuje i cprzadaje wszystkia papisry warościowe i monety po karsia dzironym uajlskialajejszym, nie lieząa 
ładnej prowizyi Jako dobrą i pewną lokacyę poleca : z 

41/,9/, pożyczkę krajową galicyjską 

4%, pożyczkę krajową gallcyjską keronewą 

*,, pożyczkę propinacyjną galicyjską-, 

5"/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 

41/,9/, peżyczkę węgierskich kołel pońst. 

4%% listy Baaku krajowego 4'/4*/, pożyczkę propinacyjną węgierską 
5'e obligacje kommnalne Banka krajewego 4*,, węgierskie obiigacye indewnizacyjne 
i wsmlkie resty austryackia I wagierskia, która te psziccy Kantor wymi:ny Banku hipotecznego zawio nabywa 
i sprzedaje po cenach najprzystapniejszycih . 

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipetscznege przejmuje ad P., T. kupujących wseikie wylesowane, a 
już płatne miejscowe paniery warżośsiowe tudzież zapadia kupsny zę gotówką, baz wszelkiego petrą- 
cenia, zaś wataiejscowa, jełynie za potrąceniem rzeczywistych kesztów x: 

Ds tp których wyczerpały się kupony, dostarera nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosstéw, 

re sam ponosi. 


41,*/, listy bipoteczne 

3*/,, listy hipoteczne premiowane 

4°, lisiy hipoteczne koronowe 

3*/, listy Tow. kredytowege ziemskiego 
4'/,*/ listy Banku krajowego 


sa cw e | E 
Przeprowadzenia Na zimę 


: mą f . wełmie ewenej lekkie i ciepłe od 
asjkczjijstwiejszym: WATRAKAMI = Ad każdej sani do u 1 wy- 
ej Materace czyste włosionne 
Caro i we linejlz po sl. 12.60, 14, 16, 20 do 40 M Po. 
opedyterzy pły Marsano i a 

= ka: 
Budapaszć Areny Janes uteaa 34. | | "P ay Zyta LSA 


Wyłącny magasyn i pracownia 
«wyrobów peźcieii 
JÓZEF SCHUSTER 


Lwów ul Kopernika 1. 6. 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


INO - 


1898 
własnego 
chowa 
łagodne, destaraxa od 66 litrów wzwyż 


biale litra po 34 ct, oserwene pa 30 ot, 
Benedykt Mertl, włażcicici dółc, 
zamek Gielitseh przy Gonebitx, lltyryi. 


i oprocentowuje takowe 


po 
4',, rocznie. 


z 
OWIŃSKA HERBATA 
paczka ćwierć faat, 125 prm. 
— ko 
mJ 


2 
1. Mekiar kslądgey 
11. Poria Ghia 
Lil: Bukiet srójewski 1 — 
IY' Kwiat essarski 114 
KAZIWIERA LAWISKI 
Lwów allsa Trybazalska, 


Na sezon tegoroczny possu- 

kuje się jednego lub dwóch towa- 
rzyasy do polowania, dobrych my- 
śliwych. Przestrzeń polowania 8 
ı do 10 tysięcy morgów, zwierzo- 
stan obfity: jelenie, dziki, T. 
Poluje się litylko z psami gończy- 
mi. Odległość od wora S ods. 
|od Przemyśla 6 godz. koleją. Wia- 
| domości udzieli Biuro gazet Wgo 
Olszewskiego we Lwowie. 


Wałeczki 


elastyczne 
białe, dębowe i brązowe 
gips, kit, cement 
do zaopatrywania okien i drzwi 
poleca po cenach fabrycznych 


0. T. Wineklera Syn 


Lwów ul. Teatralna 7. 
pn E] 
Świeży transpori bardzo dobrej 


JHEERBATY 


Galicyjski bank kredytowy 
. począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4,Asygnaty kasowe 
z 80-dniowem wypowiedzeniem i 
3, L Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4„,kKsygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 


wym terminem wypowiedzanią. 
Lwów, dnia 81 stycznia 1890. 
Dyrekcya. 
Przedruk nie bedzie płacany. 


pN 


Przenośne piece (kotły) 


Cenniki gratis. 
Do nabycia przez wszystkie lepsze handle kelasa. 
Gdzie nioma zastępstwa destarezamy 


CHR. GARMS 


sprowadzaną rosyjską j: 


Cenniki na żatanie gratis. ninie 


| otrzymał i poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Pynek 1. 45. 


Najtańszy skład towarów 
optycznych I mechanicznych "TRgQ 
B. Koperniokiege 
wa Lwowie plac Halicki Hoba 1. 
CEST id poleca pa 
` 2 tych - cenach 


Lądem 


Parasole wełniane 


7 półjedwabne, jedwabne, angielskie 


tegeresz- 
nego zbioru 
majowego polees 
wyłączny skład herbaty 
Ad. Singera, Lwów 


ul. Bykstuski. 17. 
Wysyłki od 1 kigr. franko. ta- 


w wielkim wyborze polscają 


Motylewski i Krzyszkowski 


pocztą. Wszelkie naprawy "Lwów plac Maryaoki liczba 6. 
najtaztej i majizyehlej. obek hotelu Francuskiego. 


Drukarnia aar St. Manięcki i Spólka (Hotel Zoria.) Zarządca W. Hodak. 


